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Przegląd polityczny
Lwów 80 grudnia.

W  bardz' lioznym ohórza głosói rosyj- 
81 ich o nas i naszem połoźenin odczwni się je
den, k tó rw u  dt.no niezawodnie umyślnie za
nadto wielki "ozgłos. Rozprawka ta  no*i ty- 
tui „Gawędy o polsko-rosyjskich stosunkach**, 
a ,est prawie o-ła wy pełniona oytatŁmi z pism 
wydawanyoh w naszym języku, onociaś nie 
w naszym duohu, leoz raczej w iutenoyaoJi 
rr iędzynarodowej rewcluoyi. Leoz dla rrsyi- 
BRiego autora jest to obojętne; przesuwnie, st&ru 
się on wpoić w awyou czytelników przekona
nie, ta  wszyscaie odezwy i opisie naszych po- 
r ttn y o h  polityków płyną nie ze szczerej my
śli, leoz jen j z polityki, natomiast owe zdarna, 
które Cuoytnje, wyrwały się prosto z polskiego 
seroa. I  w rezultaoie rOayjsRi ozytelnik musi 
ctrzymać takie wrażenie, te  oto Polaoy ztchc- 
wu,ą oi^ prawidło i potępiają rewoluoyjnośó 
tylko dmącego, aby cfblgowiao im bodaj troohę 
i tem ułatwiono rokne . piskowe roboty, które 
oni zar»a rozpoczną, teby  jeszcze ras wywołać 
po»scamef albo przynajmniej zwękczyó prze
paść między Polską a Rosyą.

R '‘vjsk.i; autor optuje urywki z rozprawy 
jskiagoś 8. K. not tytułem „Stosunek wiej 
skiegr ludu w Króleorwie Poltkiem do rządu 
i jego zadaćr Tan publioy.ta, (. >sząoy po pol
sku, a n*’ s zupełnio nieznany, doozekał się w 
ten sposób herostratowej sławy w r-syjskiem 
społeczeństwie. W art on takiej wziętośoi wśród 
ludL  z, szkoły Murasi iew», bo w istooie pra- 
oowal dia moh gorliwie. Oto naprzyŁład pi- 
tae on taR: „Polski onłop lab miesz.ozanin de- 
Łi/ralizuje się ww ojjkn rosyis ciem; wróoiwszy 
■ wojska do gm^ny, gada rosyjskim iargonem, 
moł. sołdaoką ozarkę śpiewa aołdaokie pieśni, 
krbdzj o potędze i wspaniałości Rosyi. Laoz 
po k,lkn miesiąoaoh, naratony na oiągłe izy 
derstwa sąsiadów, zrzuca z siebie tę oudzą 
*kórę i staje sh znowu naszym typowym ohło- 
pem lub miaszozaninem. Pobór I j  wujska za
biera 1 am oo roku j rzeszło 20 tysięoy ludzi; 
po kilRii mtaoh oni wraoają do nau jako wy- 
ówiozeni i iłni rza Są to wprawdzie rusyjsoy 
iołkiarze, laoz przy stosownyoh okolioznosciaoh 
niogi. b ę stać nierosyjskimi. Tak ogólna 
b*.ntbawoisk'wi przygotowała ju t  dla naskilka- 
*at tyji^oy ludzi, l«4»yoh motamy pre-to po
prowadzić do ooju“. Rosyiski autor podaji te 
wiorsj. odmiennym drukiem, aby zwróoió na 
xiie boragóa.1 uwagę czytelnika i zara? potem 
z jwej polsKic, rozprawy przvu'oza taki ary- 
w ak . r Syn pewnego ohłopa, w r.ęty  do woj
ska, dostał aię przez protskoyę do lekkiej słatby  
przy szpitalu. W  rok potem odwiedził go oj 
nso i rzekł mu : „'Ty, drabie, i; miotłą t r  się 

kręoisz, a dc żołnierki się nie włożysz. Coż to, 
« miotłą pójdziesz na Moskala, kiedy będzi 
powstania? Marsz mi zara. dó szeregów|u I 
oto znoh z rt.dośoią usłnohał ojca.1'

Z polskiej broszury bierze publiorsta ro 
•yjsk' łlużo taki h  urywków, które mają dowo- 
dzió, żfc usposobienie rewoluoyjne ogromnie >̂ę 
coafzarsa w nasrym  ludzie ; szkoła, urzędy 
gminna, jarm arki i tłużba boża, — „wszystko 
*r r  jest gniazdem dem jrabzaoyi naszegr lu
du — puze ów oytowany przez R o ^ an m a 
polski autor, lsoz wnet dodaje: „Jednak dobra 
wola i p„-aoa uuisyoh patryolów umieją parali- 
tować wpły- tyon gniazd zepsuoia. Lud za- 
czyac ju t odozuwió uois& rządowy, rozumie 
oele Rosyi, a WBp srany prze* naszą doś«iad- 
czol g intel igent yę, k sz t łoony przez nią bez 
znużenia, wszedł mł na tę drogę, po której 
idąc, da nam woześniej ozy j źuiej p iwne 
zwyoięstwo“. ^b’'zeRonio polek autor idzie na
wet dalej, bo denunoyuje przed rządem nau
czycieli i nauozyoielki szkół ludowych „Te 
osoby, chociaż często _m etą do polskiej naro
dowości, jednak do uirdawna in 'e się stoso
wały do rządowej instrukoyi — piszt ów p.

8. K. — i to, ni.jstaty było bardzo oiemu^ 
plaraą na w iza j n :wic, leoz w ostatnich ozu 
ssoh naatąpił pod tym wzylędem zwrot pożą
dany. Nie baorąc u» tiadnsśji i niebezpieczeń
stwa, nuuczyoicie nauczycielki umieją rie ty l 
ko tępić wpływy sshodliwe, ale także siać ziar
na najgorętsurej miłości ojozyzjiy. Jest to wła- 
śoiwie pojuta praoa organie, na, służba dla spra
wy narodowej. Ot lud de z poświęceniem znaj
dują wielkie popar *ie w równoległej akcyi do
starczania ludowi xc. katany oh książek, zwła
szcza drukowanych za granicą. Lud rza.'a się 
na te wydawnictwa tom skwapliwiej, te  taka 
Lątura, jako surowo zbk»z*na, jest otoozona 
iai»mniozcśoią. Tym ro sposobem lud wchodzi 
w Rcło działań łffliganyoh, uznawanych sa bez
prawne, w wir t< j nie/nutonej walki, którą in- 
teligem ya toony z r*ądjm “.

Doić tjo h  przytoczeń dla srozumienia du
cha owej polski«j roap*awy, o której u nas je- 
di kto wie, to ohyta  najbliżsi jej autora, ale 
która w Rosyi zrobiła się głośną Czy po to 
była pisana? JesU iej autor nie miał może te 
go cela, to mu hal osiągnąć tak i skutek. Gdy
byśmy nie wis dzieli, te  rewoluoyjny fanatyzm 
odbiera ludziom zdrowy roasąd»k, Ło musieli
byśmy tego puna 8. E . posądzić o umyślne 
'szkodzenie us^zemu uarodowi. Nikt miłujący 
prawdę nie będzie przeozył, te  -ą między! na
mi rewolucjoniści i bierni i czynni; tak  być 
musi, bo przeoie ni„ tyjem y na księżycu, lecz 

1 w środku Europy i w czasach „pełnych sohyzm 
rebgijni ch t olit. oznyoh-, jak się niedawne 
T^ra^iło Nowo je Wremia, Nikt tsk io  nie za- 
przeosy temu, te  czyaui rŁwoluoyouiśoi dzia
łają. Ale pytamy, ozy to :ch właluic jest Tze 
osą donosić o sobie tak, jak to uozynił p. 8. K  ? 
A jeśli ja* to uczy nil. czemu nie powiedział, 
ze t .k  postępują rowolucyoniści, ozemu przeoi 
wnic nie sto r*yy pewtórzył, ta  w ten sposób 
działa polaka intsligenoya, a nieraz na\»et 
rzekł, te  taką jest „organiczna praoa wyksatal- 
eon ego społ ozańs-jwa naszego**.

Rosyjski autor, naszpikowawszy swą pra
cę oyta^am". z owej polskiej broszury, ozy roz
prawy (be nawal nie wiemy, jak wydano te 
gryzmoły) uogólnię jeszose bardziej wszyst
ko, oo napisał p. S. E ., zapewni de/, te  oałe 
pokojowe usposobienie Polaków, oały ich trze
źwy rozsądek, ich uznawanie władzy, ich od
dawanie uesarzowi oo oe^arskie, — wszystko to 
obłuda, pod którą się kryje gorąca żądza za
szkodzenia Rosyi żeby . as lepiej o tem prze
konać rosyj1 kich czytelników, «kome '.duje im 
paua SJ E  jaku wybitnego pisarza, doskonała- 
go znawcę społeoz jńatwa i lada, a przytem 
człowieka z bardzu subtelnym zmysłem spo
strzegawczym. Te pochwały mote zdziwią na- 
mego pana 8. EL, ale on doprawdy nie m ois 
powiedzieć z tego powoda, te  „mszasłażony 
ljoog szozęśliwy b.erze**, bo sam widzi, jak bar
dzo zasłużył się awoltnaikom systemu Mu- 
rawjewa i H arki.

Ale ozy społeczeństwo rosyjskie przejmie 
się zapatrywaniami na nai oba tyoh skojarzo
nych autorów : pole kiego i tóśyjikiego ? To spo
łeczeństwo otoczone jest laką górą uprzedzeń 
do nas i podejrzeń ntjgoiazyoh, te  nie byłooy 
mo dziw nego, gdyby nie potrafiło zająć wła
ściwego stanowiska. Powiedziano ja t  nie raz, 
ta  ono nas nie s n a , i te  ilekroć mowa o Pol
sce, zaw-ze jej na myśl przychodzą tylko spi- 
ski, powstania, okrzyk; „do la; 1 1“ i t. d. Więc 
istotnie mogą Rosyanie nwtorzyó tej najnow
szej denunoyaoyi. Tylko umysły samodzielne i 
wyrobione prresieją rozprawę pana 8. K, .n a j
dą, te  w nie’ najwięcej ziarna rewoluoyjni s  • 
socyalistyoznego, i te  ton autor tak  sam< ’ jeśli 
nie w ięoej, tienay  idz religii i porządku tpo- 
łerznego, jak rząd u , j^k-kol wiek on jest ? ro
syjski, ozy inny — i wtedy powie taki bez 
stronny i rozumny Rosyanin, te  tok samo nie 
można sądzić o usposobieniu narodu polskiego 
po takich pisaniach panów 8. E . , jak o uspo
sobienia Rosyan nie m oina sądzić po genew

skich i londyńskich broszurach i miesięctni- 
kaoh rosyjskich emigrantów - rewoluoyouidfców. 
L r<c.s takich R ) riyan będzie maluczka garść — 
i nie napiawi ona wrażania, odnieś .msgo prz-z 
ogół. To jest wielka prawda, te  my ssmi sobie 
najwięcej szkodzimy i nie mołemy nawet mieć 
pretensji do owyjogokolwiek współozno a , a l
bowiem jeszcze starożytność sformułowała tan 
akdyomat, te  każdy człowiek jest kowalem swe
go losu.

Sejmy krajowe. —  Przesilenie w Białogrodzie.
Pissą nam z Wtodnia, 29 g -dnia :
Ak yę , zmierzająoe, do daLzyoh zmian 

ustaw wyborozyeh, w sejmie dolno-rakustim  
rozpoczął oryginalnym wnioskiem poseł Filipo
wicz Jest to bratanek dwóch znunyoh jenera 
łów chorwackich F/auciszka i Józefa, z kto- 
ryob pierwacy, zdoby woa Sarajewa, przed kilkrt- 
nasfu laty  jako komenderujący jenerał w Pr»dze 
umarł nagle w dość tragmz ay- h okoliopiiośołuoh. 
Poseł Filipowicz był profesurom ekonomi-" po
litycznej aa przói na zagranioznych naiwersy- 
.etu tb, a od kilku lat jest nim w "Wiedniu; da
wniej był współ pracownikiem ekonomicznego 
działa A. fr . Pren^e O becni, dr. Fi'ipowioz wy
stępuj 9 jako naczelnik no rej frakowi „poliuy- 
czno-souy&lneju, i jako taki otrzymał śa ia ło  
mandat poselski do sejmu kmjowego z tutoj- 
rzego 1-go oyrkutu. Aby ktoś swój zawód par
lam entarny rozpoozjnał od wniosku, zmierz i- 
jąuftjo do zupełnego przeobrażenia instytuoyi 
pubiiozmych, nie jest r^eazą zwykłą, ale p. F i
lip wicz nie grzeszy ikromnością i rości noHe 
widooznie pretensyę do reli niuawykła]', refor
matora i  tout prix.

"Wniosek, który stawił wo^ora. w sejmie, 
K»leoa zredukowŁnie liozby posłów ka iy i w. 
posiadłości z 16 na 4, a natomiast zwiększ aiu 
liozby posłów miejskioh o 8, gmin wlośońń- 
skioh o 4. W łtśoiw ie oznaoka to zniesienie ku- 
ry i w. posiadłości, której polityozny wpiyw na
sadza się na tem, ta  w»dłng UJttw z r. 1861 
prawie we wszystkich sejmach Krajow/oh otrzy 
mała trzcoią oeęśó mt ndatów a zatem ro~atrzy- 
g i  o większości. Pozostawić w sejmie, i łu ją 
cym 78 człontów, 4 poiićw kuryi w. nosiadło- 
śoi, to Uchy żart, i byłoby przyzwoiuiej wprost 
zażądać zfi isienia tej kuryi.

W edług wniosku p. Filii owioza w mia- 
staoh i gminauh włościańskich prawo wybor- 
oza ma nosiadaó każdr -/4-totni oby wat s l ; po
niżej 1«. ‘ 4u uddaje 1 gioi, pow ito, lat 4 j, 2 
głos /. O uystomie pluralnym od kilku lat roz
myślają i “uzpr' wia*ą teoratyoy polityozni i sc 
oy^iui. Wprowadzono ten system niedawno te 
mu w 1 figli, ale tam p r  »o oddania w wybo 
raoh więoej głosów, u ii 1, zalety od róinyoh, 
skombinowanyoh kwa ifikaoyi. P. Filipowioz 
niezmiernie sobie r ła t  rił nadanie, esyniąo yło; 
pluralny zawisłym jedynie od wieku. Biecz 
najerostsza w świacie, ile en prćience de grand 
problemet, defitz vous des Solutions faciles (aie 

robeo wi Ikioh zagadnień nie miejcie ■ arian ia  
do łatwych rozwiąwńi 8  .ma okoliozaość, te  
ktoś liczy lat 45 i kilka ani, r ie  może p*ze- 
oist tworzyć ty talu  do podwójnego głosu v*y- 
borceego, a niezawodnie człowiek, któremu do 
45 lat niodostajo k.lkr dni lub tygodni, mota 
w pewnych warunkach posiadać o wiele po- 
’ raźniejsze kwalifikacje na w yborcę, n .t  ów 
stitszy . Pi-dobny dziwaozay nomysł wypc u-ia- 
dzii»ł kisdyś Trentowiki w słowach: „Redakto
rom "paz >t politycznych m oinaby przecisać mi 
nitnum 40 lat wieku*1, ule iaz tege n ik t nie 
zastosował dotąd, tak  t t i  paradoks profesora F ili
powicza me mo*a twoizyó podstawy prawa wy* 
boiozago. Zwsżywszy, te  p. F  lipowioi p-opo- 
nuja ebdarzyó ta r le  jłeó piękną prawem wy- 
borozem i ;o cod temi samemi warunkami, co 
mężczyzn, wniosek stoję się tem zabawniej
szym, bo przecież ?. Filipowioz nie p*zyp,..jzcza, 
•by  wiele pań domagało się owego (podwójnego 
głc-u! Oozywiśoie o p’Z7jęoiu togo wniosku, 
ohoóby w złagodzonej formie, nie może byó

»mowv, ala jesl on ciekawą wróżbą różnych 
dziwolągów r-fo ic  atc-rdk’ )b, na jakie treoba 
się przegotować w nowej Izbie poselskiej

Wnioski, dotyczące z n iań  t ustew wybor
czy on, pojŁwiły się wczoraj taRta w sejmach 
czeskim, morawekim i styryissim , ala zdsje się 
byc ineozą pew ną, ie  w bieżącej sasyi nie z o 
ptatą przyjęte, a więc wybory do przyszisj 
Izby poselskiej we wszystkich prowmcyroh, 
wyjąwszy Dolną A ustryę . odbywać się będą 
w 4 te i 5-tsj kuryi pośrednio.

Za panowania Milana gabinety zmieniały 
się w Białoęrodzie jaz  pory roku Młodziutki 
kiól Aleksander w ty n  względzie usiłuje prze
wyższyć niedobry przykład ojo». Od owego Igo 
kwietnia r. 1893. kiedy przedwcześnie za po- 
morą znar,,igo opere kowegc zamachu n l „re
gentów1* objął rządy w Serbii^ z kolei nastą
piły tam gabirety: dra Dokiozs. od 1-go kwie
tnia dc 6-go grudnia r. Ib93. Gruioza od 6-go 
grudnia r. 1»93 do 24 stycznia r. 1894, S rai- 
cza od 24 stycznia do 3-go kwietnia r. 1894 
Nikołajewioza radykalny do 27 psźizinruika, 
Mibołaia E-isttozł. (g a t:net neut*a ny) do 7-go 
stycznia r. 1895; od tego ozł^u st&ł u storn 
niemal dwa lata, oo w Serbii zr .ozy baruzo 
wiele, Novakow;.cz przy pomooy stronn.otwa 
„postępowego*1, — tak  w Bi*łr grodzic nazj wa 
się atroiiniotwo konserwatywne! Dawniej z 3 -oh 
stronnictw serbskich właśnie „postępowe**, gdy 
na jegc ozele stali Piroozauacz i Ga aszaniu, 
odznaczało się pew n, przyjaźnią dla lu stry , i 
brakiem zapała russchlskiego. Za rządów No 
yakewioze jednak nieustarnie wywiązywały się 
pomiędzy Serbią a Austrc-"Węgrami zatargi, 
które osobistą intorwenoyą łagodził król Ale
ksander. Teraz po raz drug: p. Simioz, od r. 
1890 poseł gerbski u dwern tutejszego, tworzy 
gabinet neutralny, koaiioyjnj ozy y pic. m aty- 
ozny, który, według depesz białogrodzklrh, ma 
zachować równocześnie nrzyjażne stosunki z Ro- 
syą i Aust yą. Szkoda tylko, ze przesilenie na
stało bezpośrednio po powrooie nróla Aleksan
dra z zagranicy, co znowu tuzinRowym trybu- 
nom serbskim dostarczy pretekstu do oburzania 
się na wpływy postronne, ohooiat właściwie 
należy się tylko dziwić, że król tak długo za
trzym ał tego „naatoj iszozugo** p. Norakowicza 
na czele gabinetu.

Korespondencye.
-Wiedeń 26 grudnia.

Zt pierwsiyob eaenatoie udesięoy mamy 
;aź wykazy dośó do 'ładne  handlu zagraniczne
go. dilan? handlowy so pom yślniejsty niż 
w rc r u  1895. Nadwyżki, eksportu nad im por
tem wynosi 55 700 000 zł., f  cdrzas gdy w ro
ku zi riłym za 11 pierwszych mieBięoy wyno
siła tylko l7.400.000 zł. Ab” z góry wszystRie 
iibió wywody, ohoąee to polepszenie bilansu 
handlowego łóraaozr li tylko podniesieniem 
s produkoyi fabryozuej, ■eznanzem, te  wy
wóz zboża powiększył się blisko o 13,000 U00 
zł., drzewa o 8,700.000, a dowóz zboża zmniej
szył się o 7.300.000 zł. Z r reh kilku poz/oyj, 
które handel za wdzięcz* tylko rolnictwu, wy
nika tedy polepszenie bilrnsu o 29.000.00o ił. 
Jeśli dodamy mszczę zwiększany w y^oz cukru 
(o 11,600.000), to otrzymamy jtko  nadwyżkę oa- 
łego eksportu w tych artykułaoh przesnc 
40,000.000 zł. (w porównaniu z r. 1895). Nie 
fabryk*.iy więc, al» produkoya rolnicza i prze
mysł rolniczy podtrzymują biUns hurdiowv 
W pravdzie obliozi się uud wyżkę wywozu fa
brykatów (bez cukru) na 130,000.000 zł., ale 
uyfri to bardzo nieścisła. Eabrykanoi pod bar
dzo pomyślnymi pracująo wamukami, rozsze
rzają iwoje zakłady i sprowadzają wiele Mrow
ców i półfabrykatów. Dowóz ten wynosi ogó 
łe a  478-800.000 zł. i on to głównie poohłanii 
wszystkie zdobyoze eksportu przemysłowego, 
Mot< byó, że za lat k ilk i rozwinie się prze
mysł di tego stopnia, że pokrywać będzie mógf 
znaczną ozęść konsumuyi nrajowej, dzj zaspa

r asm

DWIE STOLICE PÓŁNOCY.
( O i ą g  d a ls z y ) .

Droga do Malm 3 to fraszka. Szlak oały 
wytyczony wyraźnie; to beoeK duża, to łódki 
ie  światłem, a ledwo łuna Eopenhagi znika z 
widnokręgu, już widać latarnie szwedzkiego
{torba. Przy pierwszym kroku na u .znanj m 
ąuzi ciekawość ogarnia, jak też tu  wygląda? 

Niestety, wieozó.' niewiele widzieć dozwala. — 
Kilkanaście kroków do komory ołowej; ta, jak 
każda inna Urzędnicy czekają za pustymi sto
łami- Odważnie zagaduję ioh pu memieoku; 
udają ie  zrozumieli, i bzrdzn spokojn*<, fie- 
gmaojreinie zabien ją się do prteglą lania ku- 
i rk  iw. Szuzęśoiem oiekawość ioh nie jest tru 

dną do aaepokojenia i wnet- za niewielką lioacą 
podrófi Toh mogę aię udać do dworca, odległe
go o k illaaet uroków. Po drodze widać mia- 
■teczko fatalnie brukowane, ale — o ile się ndaje 
— poraądne. D*» orzeo obszerny, peron podwyi- 
ezonj, ta< że do pooiągn ws»ęp zupełnie i ? -  
Rudr-* wagony przeohodowe, ozyeoiutkia, ele
ganckie, na noc w bardzo zachęcające sypialń e
firzeuuenione. Ruszyliśmy po minuoie. Ohoia* 
em przenież *iibaozyó ooskolwiek z tej bogatej 

Skam_, którąim y obeonie szybko przebywali; 
równina uprawni ozara e zagony wyor ,nnj roli, 
gęsto dosyć osady, m asto Sund widoozrn w 
grnbyoh zarysaoh; p n e r  okno otwarte uozuó 
■ię da i mroźny chlodoz, wreszcie zmęczenie 
przemaga nad niezaspokojoną oiekawośoią i bieg 
regule m y  pooiągn kołysze do senny oh marzeń, 
na pół przerywanych kilkakrotnie przystank*mi 
ua większych dworoaoh jasnyoL, ale pustyoh 
Wśród nooj.

• •

I znów raneh pogodny; słońce jasne już 
wsUlo i rzuoa pębi swyoh złotych promieni, 
przed którymi piorzoha zimn7  szron. Za zdję
ciem tej białej osłeny odkrywa się krajobraz r 
swych naturalnych barwach, ożywionyon srej- 
-zei ioiu dziennego oka. I  szozęśoie doprawdy, 
te  kraj uieznruy na pierwsze pow itm ie przy- 
biei- * najwspanialszą swą szatę , gdyż ii. tonej 
groźm im byłaby posnanie. A tak srogie skały 
życia nabierać się zds,ją, uśm. eohaią się odbły- 
sh-m . światła w załomach, t a  My odcień oiepła 
nahiern, i wody spokojne srebrzysto migooą, i 
!isy  uśpione grają barw oałym akordem Bie
dna ta  Szweoya zd>je się kyl szkieletom ska
listym, riemią zaledwo przykrytym. Oboó, geo
logicznie rzeoz bi< rąo, naje wniejsze formaoye 
■i'ił ry st“Ujznych są tu  od niezliczonych wie
ków na wierzchu, to jednak blade słońce Pół
nocy nie potrafiło oćywió tycb głazów, wiatr 
ioh nie skruszył; wodne kropelki napróżno pr,- 
dały, nie wyżłobiły k&ąjiępia i t.yDio na dnie 
skalnem zebrały ńę z czajeni w liozne, rozisgłe 
jeziora. Skały są tu  wszeohwładue. Kolej się 
przer nie prt,ac>ka w długtoh ełębokich prze- 
kopaoh, a gdy pociąg wypadnie na ^olniajszą 
przestrzeń, widaó z okien wagonu wąskie, kręte, 
oiche jezioro; w jego spokojnych, nurtaoh od
bijają się skały nieruchome po brzegaon i ró
wnie- smętne zamjślone drzewa. W idać jednak, 
ie  natura podjęła walkę z nieproduktywnym 
kamieniem - gdzie tylno go zmóż), odrobinkę 
ż^oib zarzczepia. Jeżeli więo po długim bier
nym odporze skruszał wreszcie jakiś odłamek i 
bryłkę ziemi urodzajnej wytworzył, zasiały się 
wnet rośliny, toozą twardego wr Jga, ginąc la- 
me, stanoyią podłoże dla nowych pokoi ń , zdo- 
byoz się zwh ksza, rozsoerze i jako o sn tk . osta
tecznego zwycięstwa, drzewo wyrasta. Trzeba

się powoli zapoznać z t* oeehą widokow, a 
"body z zajęciem się śledzi każdą zieloność. 
Ot tam brzegi jeziora ujęte w oiemno-zielone 

i igifcst. lasy, skał już widaó niewiele, niskie, 
ohowaią się w trawaoh, klęskę stanowozą po

n io sły , Tu przebywamy gaik bn  azowy, Ka- 
, r  ieni jaszoz« sporo, szutrowisko oałe, stanowią 

jakoby iron czua podszycie rzadkiego drzewo- 
stamci I  nie deiw drzewom, że smętne, kiedy 
gałęźmi zalsdwie dotknąć się m ngą; odosobnię- 
ne stać muszą i tak  im trudno się mnożyć 
Zwycięstwo nawet otuohy im dodać nie może, 
bo w ta iy  zginą pod ostrą siekierą, a na m iej
scu, które długą walką zdobyły, swinoió będą 
skiby izarna, zaszumią łsny zboża. I  ohoć je 
sooze Szwedów się nie zna, »o jednak ju t urzy- 
*nać im trzeba, że każdą piędź ziemi ornej po
trafili uprawić, a pola te lub nawet poletka 
w środ okal porozwieszana jak strzępy, obrobione 
ozyśoiutko, s tarann ie; zasiewy otin. * wsohodzą 
równo, 1 ^duie, Wrażenie pierwsne zpraoyludB- 
™ej w tak trudnych warunkach jest bardzo 
korzystne.

* »
Mijamy mał= staoye ber aatraymania, na- 

reszoie zwalniaUy  biegu. W spółtowarzysz w 
przedziale objaśni*, że to Katrineholm, rtacya 
na śniadanie; ei„jumy. Przy dworou hotel, ró 
wnie jak tenże drew niany; za innym i pasaże
rami podątaw, ji0 restauraoyi, a tu  widok bar- 
dzo miły i zapach w sam raz dH głodnyoh 
sjosowny nęuą -wsrok i powonienie. Z ■ możnego 
stcM yi chodią .ię ^mm at kawy, dymi herbata 
w dużych czajuikaoh. po środku sali nakryoie 
ró iaoro laych  przekąsek. Publioznośó grzsozna, 
nie ciśnie rię, spoko,:» ,  można więo wybraó 
dowoli z nieŁliozonej llośoi małyoh talerzyków 
różne gatnnki ryb, wędlin, serów i mar] naw

Ja k  w Danii charaktery -tyczne są gotowe 
„sił.órbrod’y w, tak tu  powszechnym jest zwy- 
ozajam te  i ę redlug ryboru t m em u sobie 
do gustu przyrządzi Drugie dodatme wrażenie: 
znaó, te  naród p^aktyozu .

I  zaowu szereg lasór . jeziór i skał; po 
lekkim moście mijamy kanał dość w^ski. cie
niem drzew nadbrzeżnyoh okryty nf nim  pa
rowiec pomału płynie; to jedno ze ws janiałych 
dzieł wedeyoh Sswuoyi połączeni- oozpośre- 
duie Oceanu z Bałcykiem wpoprzea kraju ca 
łego. Pokazują n*. prawo od drogi żelaznej 
rodę równie spokojną jat: inne, o brzegach 

ty ch samvoh. tylko w ?dnym iie ran k u  bez 
grinio oiągnąoą się w d a): to m one Bałuyokie.

Bez prze.ici* ładnego po głębokim prze
kopie tunel. To jakby umyśln? oczu zamknięcie
p-aed zobaczeniem  oiekawego w ideku; oo w 
ov wili gdy ja moso powraca, jesteśmy już po 
środku miasta dutogo A tu na raz zanacito się 
rzeozi jaarzuca. W ciął jessozi n* paśmie skał
Srzjdmieście widać za nami, dudni pooiąg pc 

wóoh mostach niewiell ą przeg^odzonyob wy
sepką; parowo*, maszty, łodzie widać na oka- 
m griem e i _ oto już ulioc izarokie, dźwięczą 
zwrotnice: jesteśmy na głównym dworou w 
Stoekholmic.

*  *

Mówią Szwedzi, ta  Stookholm najpiękniej
sze miasto na świeci*; ta  gdy w latniob zaie- 
■iąoaoh słońce zaledwc zaohodn, a noo krótka 
tak  jasna, ;ź ozytaó nrotua bez przerwy, te 
wtenozai iczne ogrody śródmiejsRir przepeł
nione pub? einośoią, ktora do późna się snuje 
leniwie wśród drzew rozłotystyoh, roztaozają- 
oyoh tfcjemi_.n te c s m a ; te  wtenczas nieopisany 
i es. urok tej łagodne’" jasnośoi Północy, dająoej 
niedługą przerwę wśród potężnego światła dnia.

kajanej dowozem. Ten zwrot pomyślny przygo
tować me sprowadzania półfabrykatów i su
rowców.

O rrielkirh postępach w wywozie fabry
katów (minio pcwIęŁsł.enia aio tuj rozyoyi o 
przeszła 22 000 'JOC zl. w r. b.) marzyc aie 
wolno, Koukurencya z Niemcami. Suwajca^yą, 
Belgią i Franoyą jest w wielu gaięziaoh nie
możliwą, w innych bardzo truć aą Ai stryi ckie- 
mu rup ootwu brak zresztą n r  wersalnośo-" i tej 
wyższości nad przesądy, zawiści stranniafcw i 
kłóinie partykularne, bez których t r  dna wielsa 
praoa eLonomiczua dojrzeć rde może.

Ja^krtowy tego p rz y k łtł  mieliśmy na de- 
putacyi centralnego związku przemyjiowoów 
austry^ckiob, która zjawiła się u m inistra z 
prośbą, aby odwołano nomia^oyę hofrata E i -  
nura na iencralnygo komisarza wystawy parys
kiej. Bofi-at E i  ier nie podota się niektórym  
przemysłowcom Wy.nyłali więc pe’ycye do cen
tralnego zwii.zku aby nie dopuścił do posłania 
go do Paryża i sęroz li, i t  w razie poruczeaia 
mu. tej misy i, udziału w wystawie nie wezmą. 
Taka zaśotonkowa polityka ocsywiśiie n it  pro
wadzi do żadnych rezultatów dodatni h. Udział 
w wystawie paryskiej jest kwo3tyą m a uympa- 
ty ; osobistych ale reklamy kupie oklej, środkiem 
zbliżania się do konsamsntów z tej i tam tej 
strony A tien tyk’. "Wialomo, ża wystawa w 
0 b ; ag 3 bardzo pomyślne miała rkutki dla 
przemysłu austryaokiogo — a nie był on nie
stety tak  tam  reprezentowany, jakby n.m  być 
mógł. Paryż ma więssze o wiele znaczenie, bo 
światowa jego wystawa będzie zapewne odwie
dzany prze* przemysłowców i kupców sułego 
świata — nawet nie wyjąwszy Niemoów, k tó
rzy w wystawie samej udziału nie biorą, s tem 
sanem  wystawcom krajów mnych u łow ią  z t-  
danie. Dla Austryi ten brak niemi sckiegc prze- 
mysltu na wystawie muże mieć bardzo donic 
słą wartość, bo w handlu więoej 'eszoze, niż 
gdziekolwiek indziej nieobbonyoh, ma się s 
nie istniajnoyoL. A włkśnie w na wazc .eiszych 
może gałęziach przemysłu (żelazo, tkaulu, szkła, 
cnomikal.1 i t  d.) aon łureneya niemiecka pro- 
dukcyi austryackiej wszędzie r a f "ara drogę. 
Oasarz życzył sobie wyraźnie udziału austryL- 
okiego przemysłu w wystaw e paryskiej, a ty - 
ozene to było wypływem rć rnio wysokiego 
zmysłu politj oz lego, jak i dbałość-" o ekono
miczny roawój państwa

Teraz paaowie przemysłowcy odzywa ją się 
z dąsami, ae wysłano du P«ryżł nofrara Exne- . 
r«t, (który już tam podjął prace przedwstępne) 
i wyrażajf się w swej nieudolności zrozum s- 
nia sytuaoyi z niechęcią o wystawie oałsj. Mj- 
nister baron Glanz, przyjmując deputa >ę, mu 
siał zwrócić dopiero jej uwagę na ło, źe oapo- 
wieduiejszrj osobistosoi na komisarza w Paryżu 
niż hofrat Ezaer me ma, te  nie wszysiy prj v 
mysłowoy zapewne uakie żywią u jzu ia  nie
przychylne względem megc i te  w końoo me 
sam przemysł ma być na wystawie rep ezen- 
t  wany, ale i inr.e d .iały produkoyi w Au stryi 
Aby jsdnaL uspokoić małostkowa gniewy róż- 
nyoh wpływowych baronów „telaznyob**, „ou- 
knwyoh** i innych , k ó rz y  zanąoić mogliby 
oałe przsdsięwz ęoie, przyrzekł organizację dla 
wystawy stworzyć taką, te  w W iedniu i w P a 
ryżu. działać będą dwa kom.touy i że na ozele 
w iedeński ago a auie minister sam lab szef sek- 
oyjny, a na czale paryskiego jakaś wybitna o- 
sobistośó, że jednak organem egzekutywy po
zostać m ań  hofrat E z u e r, jako mąż posiadt.- 
jący speoyalną nu to zdolaość. Panowie prze* 
mysłowoy uspokoją się teraz , bo żyozyli sobie 
om w przemowie do m inistra, aby tylko hof
ra t Ezuer iLf stał na c z e l e  reprezentauyi au- 
stryaokioj

Smutny zaprawdę to obraz ik — a tem 
smutniejszy, jośłi się zważy, ża hofrat E in e r  
m-juozoiwizą pracą nad podaieiieuiem  przemy
słu drotuagu i rękodzieł wypełnił oałe swo><= 
ty o ie , że nigdy żadn /oh  skrajnych nie popie- 
rająo tendenoyi, bronił tylko rozwoju średnioh

Niestety,, gdy ja tam  byłem, ju t  w iatr jesienny 
wstrząsał giłąźtm , a choć się liśuib .eszoze trzy- 
mały, to jednak ioh czerwone i żółte barwy 
świadoryły o spóźnionej porze, nadująo jej 
w izakto koloryt, u  nas całk 'em nieznany. A je
dnak wtedy ’c3zuzo — pam.ętam — jtinego  wie- 
ozoru stałem nu terasie królew>kiego pałacu, 
zapatrzony nu miasto rozległy o szerokich uli- 
oaoh :. okazałych gmaohach U stóp moich Foru- 
strom, kum ! łącząoy morze r  jeziorem M alar, 
na nim  ruoh ciągły parowoów biaiyoh, zw h - 
nyoh, niestrudzonych; ozaseu się przesuwa po
mału łódź dwumasztowa, niezgrabna; większe 
okręty tu  nie doohoozą, ryk  ioh słyohau i dymy 
ozarne widaó opodal od struny morsa. Na dru
gim brzegu pizestronne place, ożywienie sio 
lioy, kamienioe wysoLie i gmaohy puł liozne. 
chmara telefonicznych drutów i miastc się oałe 
grupuje szeroko rozriudłe, prz, pleoione wotęgą 
wesołą ogrodów. Mgły mącą dalszy krajobraz, 
tom baczniejsrą uwagę zwraca to, oo widać je
szcze wyraźnie. W tem nagle, doz pr-ejaoia, 
zmrok zdradziecki zapada, pukrj wa gęstą oponą 
to, oo na ziemi się m:< koi, i tylko ohmui 
kształty dziwaozne ostro aię rysują n t niabia, 
odbł] ski i oienie rtaoając nu wodę. Na ohwiaę 
zda się życie namiera, nie~ yrazue tylke od
głosy dobywają się z trudam z pod ciętkięj, 
Cxemnej zi dony; leoz ouo oi«he v atels o prze
bija ją tu  i owdzie, zuryiy nlaców i ulio wnet 
zaznaczają się sznurum. gwiazd żółtych, gwał- 
uownie ją rozdzierają elektryczne słońca, i  zno
wu śyoir powrao.. Ożywienie wieczorem nie 
słabnie.

Karol Lnaenttem

(Oiąg oalazy naatąpi)
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klas i uboższych i podawał na to środki nieraz 
bardzo dobre. Ta bezwzględność rozptnos^o- 
nyoh fabrykantów w oboo każdego, co nie w y
sługuje się ioh sztandarowi, ten odarty z wszel
kich łachmanów, nagi cynizm deptania nie 
przeciwnika nawet, ale każdego na uboozu sto- 
jąoego niezawisłego człow ieka, oburzyó muszą 
świadków nieuprzedzonyoh bez różnicy ioh po
glądów akonomioznych.

Tym raaem rząd nie uległ całkiem naci
skowi deputaoyi i szuka tylko dróg pośre- 
dnioh. Ale ileż razy w przeszłości i nieda
wnej jeszcie te koterya i kliki, te Centralrer- 
bandy i Yereinigungen wywierały wpływ 
na postanowienia administraeyi. Kupieotwo 
z natury swej o w iile ruchliwa te od rzemieśl
nika, wieśniaka, skupia się w towarzystwach, 
zbiera oyfry (mniejsze o to, czy praw dziw e!) 
hałasuje na zgromadzeniach, biada po pismach 
swoich, naiyła deputaoye, petyoya, prośby i 
zbyt często niestety ze sakcdą warstw innych 
osiąga, co ohoe. N ikt nie zazdrośoi mu rozwo
ju, ale rozwój ten okup3 waó się nie powinien 
kosztem innych gałęzi pracy. Tylko rząd bardzo 
sprężysty sprostać może zadaniu swemu wobao 
krzyiująoych się niejednokrotnie interesów, 
a któryoh jedna mają swych rzeczników a dru
gie tylko zastępców z niaw ypow iadaueai gło
śno życzeniami.

W Węgrzech widzieliśmy w estatnioh 10 
latach tę nadzwyczajną dbałość o przemysł 
przy równoozesnsm uwzględnianiu wszystkioh 
potrzeb istotny oh rolnictwa. I  dziś j-szcza za
stanawia nai nieraz silna inioyatywa węgier- 
skioh ministrów. Oto prred kilku dniami dy
rekc ja  kolei południowej otrzymała od mini
stra handlu barona Daniela rozporządzenie, 
w któram bez ogródek żadnych rząd węgierski 
żąda rozszerzenia zakresu działalności węgier
skiej dyiekoyi ruchu. Z powoda, że wybrano 
generalnym dyrektorem kolei hofra'a dr. E je - 
ra, bfcz poprzedniego zapewnienia sobie apro
baty rządu węgierskiego, ministerstwo handlu 
w W ęgrzech przypomina sobie odraza wszyst
kie uchybienia Towarzystwa i żąda, aby dla 
linii węgiarskioh prawie zupełnie niezależną 
ustanowiono dyrekoyę ruchu. Pisma węgier
skie już tłómaozą reskrypt ministra i w;z»lkie 
możliwe wyliozają żądania: tary f niższych oso- 
bowyoh i towarowych.

na kilka lub kilkaśoie dni przed terminem i Taka jest najzewnętrzniejsza treść obrazu; wielkośoi panuje nad resztą otoczenia. Oala
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że te ogłoszenia nsleśyoie w gminie obwie
ścili. W prawdzie przy mundowaniu wspomnio- 
nego ckóluika opuszczono przez nieuwagą słów 
kilka oo do miejsca w yboru , przez oo jednak 
treśó okólnika nie stała się niezrozumiałą, sko
ro wójtowie ten okólnik zrozumieli i śoiśle 
wykonali

Podniesiono dalej zarzut, że do niektó- 
ryoh gmin, mianowicie do Turynki, Błyszozy- 
wód, Wiązowej i do Artasow a, komisarze w y
borczy przyjachali ukradkiem, aby ich n ik t nie 
widział i  przeprowadzili prawybory w obeono- 
śei kilka zamówionych wyboroów i żydów — 
I  ten zarzut okazał się nieprawdziw ym , gdyż 
przesłuchani z każdej gminy wójt, przys:ę tn y i  
pisarz gminny zeznali, że komisarz wyborczy 
przybył drogą publiczną tak, iż go każdy mógł 
widzieć i w każdej z tych gmin wybór prze
prowadzony został o oznaczonej godzinie i w 
miejscu cznaczonem.

Również nieprawdziwym okazał się dal
szy zarzut, że komisarz wyborczy w Bojan 
o y , kazał głosować na ty c h , na których 
wójt glos oddal, oo joż z tego wynika, że 
na 30-tu głosujących, 10 oddało glos przed 
wójtem.

fakta. A czy jest oo po za tern? Ozy jest jaka postać jest to jedna nie łyohanie gorąoa plama, 
druga treśó? Chciałbym ją ujrzeć choćby dla- która zaras w pierwszej chwili chwyta i trzy- 
tego, żeby po za świadomośoią p. Batowskiego ma wzrok na sobie. Być może, że suknia t» 
w jego twórczośoi znaleźć potwierdzenie na do- w szczegółach wykonania nie ze wszystkiam 
broó mojej metody. Ostatniem określeniem te- jest dobrą Fałdy np. przy nogach są trochę 
go, oo nam obraz przedstawia, byłoby słowo twaxdo, a peleryna jest bez najdrobniejszego 
„bitwa“ wraz ze wszystkimi akoesoryami, jak zmarszozka, ja k ly  z sztywnego czerwonego 
wściekłość ból, tryumf itd., aż na kcńou śmieró. j papieru Świetnym jest za to kląoznik, po- 
Każda z tych niezliozonyoh stron takiej bitwy j kryty  amarantowym ak-mmitsm, który ma i 
może byó drugą właśoiwą treśoią i przez okuł- i miękkość i o l żkośó i ten podwójny połysk 
minowanie się dać melodyę samego faktu. Me-1 aksamitu.
lodya ta może też powitać przez ukazanie ja-1 W  tyle poza L talem  kardynała, wiją się 
kiegcś punktu położonego po nad faktami, do j przepysznie wykonane złocone rzeźby „oarskioh 
którego wszystko, oo jest w obrazie, stoi w sto- j wrót". Te o trik is  wrota, to technicznie może 
sunku podroędnośoi i usług. To ma np. „Woj- jj najlepsza ozęśó portretu A na tej ogromnej
na" Franciszka Stuka, gdzie chodzi o wojnę 
nieograniczoną czasem ani miejsoem, to m ia
łaby „wojna" Grottgera, gdyby była mniej ale
goryczną. Ale takie uderzanie w stronę du
chową, takie zobojętnianie tem atu na rzecz je
go duszy to jest momentem najwyższego arty
stycznego wysiłku. I  tego też nie ma w obra
zie p. Batowskiego. W  jogo obrazie są dwie 
strony (Polacy i Tatarzy), z któryoh jedna per- 

Niezabitowskim

przestrzeni, którą zapełni* otoczenie, odrzjna 
się mała stosunkowo i jakby przygnieciona 
tern otoczeniem twarz k*. kardynała. Twarz to 
trochę moi* mało wypukła, blada raoasej niż 
ozorwona, porznięta tylko tu  i ówdzie podłu
żnymi czerwonawo sinymi plamami, tworzący
mi refleksy światła paciające od "sukni. Dlatego 
taż n.e m. żn*. tego naz#.vó portretem w zwy
kłem tego tłowa znaczeniu, lecz raczej spotą- 
gowanem oddmtom osobistości posiaiającenzonifikuje się w Niezabitowskim a druga w ta- 

_  ntarskim adze. Ponieważ nienawiść ( o c ś  co stoi jj tern większą wartość, że dow.-dzącem świado-
Bezpodstawnym okazał się podobny zarzut j po nad nimi) każe im walczyć, więc walozą i j  mośei zamiaru artysty. Jak  zaś artysta pamię- 

oo do gmin Nahoroe i Lubfdi, przeituchani bo- j ta  mechaniczna walka jest całym tematem obra-j tal o sestosunkowauiu oaęśoi, świadozy i taki 
wiem wójt, przysiężny i pisarz gminny z każ- j au Obraz z v iega się rzeozywiśoie w tym mo- i drobny szczegół, jak dobranie ram. Są ona na- 
dej z tych gmiu, zaprzeczyli stanowczo, aby j mancie z pewną nawet konsekwenoyą, i do [ umyślnie nie raśąoe, popielata a nie słosone, 
komisarz wyborczy namawiał, albo radził, na j tych dwu figur dostraja się reszta postaci. Me- 
kogo głosować. I lodyą stało się tutaj jedno * akoasoryów walki,— - ’ • ’ ° >  .* *___ : ____ j :_______ rn*Jako dalszy zarzut podniesiono, ża w 
gminie W nika konińska sfałszowano akt wy
borczy, żs mianowicie komisarz wyburczy do
pinać miał jeden głos wójtowi , aby tenże zo
stał wybrany. Przy dochodzeniu zeznał wpraw
dzie tak  wójt jak i pisarz gminny Miohal Ho- 
lod, że wójt głosował na Michała Hołoda, a 
głos jego mylnie zapisano jako oddany na sie
bie. Jednakże listę głosowania prowadzono 
w dwóch egzemplarzach, jeden egzemplarz 
prowadził komisarz wyborczy, a drugi pisarz

nr.zwijmy je: pęd, ruch, taniso itd To stanowi 
wewnętrzne żyoie ob*azu, jego duszę, której 
artysta, j 'k  można przypuszczać, był świadom 
w chwili tworzenia. Że jednak malodya po
wstała z uohwyoenia jednego z akcesoryów, a

a is  by swoją alooistośoią rzeczywistą nie biły 
złoceń malowanych na oarskioh wrotach.

Podobno obraz t*n pójdzie tara* na wy
stawy sagramosne, gdzie spotka się niezawo
dnie z wytrawną i Rurową krytyką. Ale efekt 
jej joifc do przewidzenia i nie potrzebuje go 
się p. Augustynowicz obawieó. Już sama oiy-

zatem cechy przypadkowej, i zmiennej, przeto I giaalnośó akoesoryów i uchwycenia ieh jako
nie jest ona zupełnie jednolitą i  roakawałko- 
wuje się w obrazie.

Do wysokości pomyślą dostraja się i w y
konanie obrazu. W  pejzażu jeat dużo słońoa i 
ciepła. A ohooiaż wiele plam nie całkiem się

(Dokończenie U  posiedzenia z dnia 29 grudnia br.)
Urwaliśmy sprawozdanie z wczorajszego 

posiedzenia w ohwiU, gdy Izba przystąpiła do 
werjfikaoyi wyboru posła Tadeusza S tarzyń
skiego z kuryi gmin wiejskich pow. żółkiew
skiego. W ydział krajowy (ref. p. Weresaozyń- 
ski) wnosił uznanie tego wyboru za ważny. 
Aliśoi powstał znowu p. Okuniewski i walcząc 
w obronie znanego moskaloflla Korola, który 
był kontrkandydatem  p. Starzyńskiego, doma- 
gul się niezatwierdzenia wyboru p. Starzyń
skiego. Komisarz rządowy hr. Łoś wystąpił 
z odparciem zarzutów p. Okuniewskiego, a po
nieważ mowa p. Łosia i Ilustruje wartość pro
testów wnoszonych przez moskalofilów, przeto 
podajemy ją  tu  w cełośoi. Reprezentant rządu 
m ówił:

„Prsy sprawdzaniu poprzednioh wyborów 
w ubiegłej jeszcze sesyi p. Okuniewski skarżył 
się, że W ydział krajowy przedkłada wys. Sej
mowi sprawozdania o wyboraoh, ■ przeoiw któ
rym wniesione były protesfca, bez poprzedniego 
udzielenia protest! Namiestnictwu dla zbada
nia zarzutów w proteście przytoczonyoh. W  n i
niejszym wypadku zarsut ten upada, gdyż W y
dział krajowy udzielił protest Namiestnictwu, 
które wysłało swego delegata dla przeprowa
dzenia dochodzenia, a wynik tego dochodzenia 
został wysokiej Izbie przez W ydział krajowy 
udzielony.

Muszę jednak wyrosić żal, że poseł ów 
w swojem priemówieniu przyjął za podstawę 
zarzuty tak, jak są przedstawiona w proteście, 
nie biorąo względu aa  wynik przeprowadzo
nego dochodzenia. J a  oczywiście stanąć muszę 
na innem stanowisku i przyjąć za peditawę to, 
oo wykazało dochodzenie — a wówosas taż
przyjdę do innego rezultatu.

Zarzuty podniesione przeoiw wyborowi
posła z kuryi gmin wiejskioh powiatu żół
kiewskiego są JLiozne i ciężkie. Skierowane 
one są bądź przeciw osobie starosty, bądź
przsoiw postępowaniu innyoh organów sta
rostwa.

Przeoiw osobie starosty skierowane są
dwa zarzuty, m ianow icie, że miał powie
dzieć ks. Sanockiem u, „że muai robić tak, aby 
nie wybrano di. K orola, gdyż inaczej sam 
byłby pooiągnięty do odpowisdzialnośoi" — i 
że staresta wywierał preeyę na naczelników 
g m in , mówiąo do n io h , „te  ich będzie dusił

gminny Miohal Hołod — i w obydwóoh ; tłomai zy, ogólnie wzięte dają one wrażenie pe- 
egzsmplarzaoh zapisano, że wójt głosował na j ^ e j  harmonii Dobre są oddalone części la- 
siebie — a sprzeczność powyższych zaznsń z | £ku, e którego wypsdają Polacy, dobrem osta- 
faktycznym stanem rzeczy komisarz wyborczy j teesnie i zboże, prze* które drą się Tstarzy. 
wyjaśnił te rn , że wójt oałkiem wyraźnie gło- Figurom  jednak miałbym do zarzucenia meże 
sował na siebie i dopiero po zapisaniu głosu o- nie rysunek, ale to, oo mówiłem o koniach 
świadczył, że jakoś nie wypada głosować n» w „umizgaoh", mianowioie brffle bryłowatośai. 
siebie i chciał zmienić zapissny głos n . pis&- Ruch postaoi dwóoh waloząoyoh * sobą jeźdźców 
rza Michał* H  loda, ozego komisarz wyborczy j to n i podoba mi się w swojej gwałtowności, 
nie dopuścił. I Tę samą gwałtowność mają i jeźdźcy wypada-

Wreszoie podniesiono za rz u t, że staro-1 jąr,y  % lasku i sunaoy zwężającą się w miarę 
9two dwóch prawyboroów z gmin Zełdca W a- eigłębiania się w obraz linią Tatarzy. Ale oze- 
syła Kurnata i Hrynia K urnata zasądziło n a } mu to wszystko jakieś płaskie, rozmieszozone 
kary aresztu , aby ira uniemożliwić wzięcie I y a ptasiczyźnie raozsj, niż w głęb i powietrznej, 
udziału w prawyborach i żs z gminy Mosty ; ^  potem, gdzie jest punkt, z którego wid* ma 
wielkie wezwano 12 prawyboroów do staro- j patrzeć na rozgrywającą się przed nim soenę. 
stwa w dzień prawyborów. F#kt zasąd zen ia ;^  przecież ten punkt widzenia u widza jest 
Kurnatów jest praw dziw y; jednakie w dniu tylko przemienieniem go na zewnątrz z głębi 
prawyborów zost*li oni na wolność puszozeni duszy autora. Tak, jak się zwykle steje przed 
i jeden z nioh Hryó K urnat wziął udział w obrazem, t. za. na przeoiw jego środka, tutaj
głosowaniu; — wezwanie zaś owyoh 12 pra- ' - L- ' - -J -
wyboroów z Mostów wielkich nastąpiło w ioh 
własnej sprawie przypadkowo, puszozono ioh 
jednak o godzinie 10 przedpołudniem a praw y
bory w Mostaoh wielkich trw ały do godziny 
10 wieozór

oaohy oharakteryatyoznoj, ni* pozwoli o sobie 
zAmilczeć i przejść nad sobą do porządku
dtłisnnsgo. Stanisław Womela.

stanąó nie możne, bo konie i jeźdźcy wypada- 
jąoy z lasu, położeni w horyzonoie na tej »a-

K R O N I K A .
Lwów 30 grndnia.

Mianowania. Prezydynm krajowej Dyrekoyi 
skarbu zamianowało ofieyała cłowego Wilhelma 
Buczkowskiego kierownikiem urzędu cłowego, po
borcę Jani. Rakowskiego ofieyatem, poborcę Ja
nuarego Rurczabińskiego asystentem, a asystenta 
Ferdynanda Siany i praktykanta Ignacego Obata 
poborcami cłowymi.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Jana br. Konopki na prezesa, a Piotra Tre- 
tera na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Dąbro 
wie; Ludwika Baldwina Ramutta na prezesa, a dra 
Jana Btrntyńskiego na zastępcę prezesa w Lisku; 
Staniiława Przybyłowakiego na prezesa, a Józefa 
Seroczyńskiego na zastępcę prezesa w Kos sowie ; 
Romana hr. Potockiego na prezesa, a Bolesława Źar- 
deckiego na zastępcę prezesa w Łańcucie; Ferdy
nanda hi. Hompescha na prezesa, a dra Klemensa 
Koitheima na zastępcę prezesa w Niaku; dra Gu
stawa Romera, właściciela dóbr, na prezesa, a Eag.

razie z% mali w stosaaku do tyoh osób głó j 
wnyob. Stanąć zaś tak  ukośnie, żoby się zmniej- 

J s z e a ia  parspekty wioznie tłómaoiyły, prawie ni« 
Poinijam inne zarzuty, które są mniejszej j można, jeżeli eię nie ohoe widzieć zamiast obra- 

wagi — i z tego co przedstawiłem, przycho- ‘ BU jakiejś chaotycznie pokreślonsj płaszczyzny, 
dzę do rezultatu, ż i  i w tym wypadku o ja- j Obrazem, który rozmiarami i wartośoią 
kiemkolwiek nadużyciu ze strony organow rzą- ■ p£orw(,z3rjsq£j ria as j mu je miejsoe na wystawie 
dowych mowy być ma m cie -  a nie wątpię, r  fcrsti kstrdłaal(t Sambratowiczk, ma
że i wys. Izba do tego samego rezultatu przyjść , iow^ y prHIH8 p. Augustyno wieża. Jest to Bzinło
zechoe . 1 nicawyhła i nadzwyozajnie oryginslna, w tym

P. S k a ł k o w s k !  z o rdynacyąw yborczą |rodwju m dowaui,.  to portret, ale niech * 
w ręku wyzanuja, że zarzuty p. Okumawskiego ktoh portretów, któryoh najwiębsią zaletą i całym 
są bezpodstawne. . . .  n , . celem jest podobieństwa, na którego odtworzę-

P. Stadnioki sądzi, te  p. Okumewski *k Q-e m tm y ; łatwiejsze, bo meohanioane spoeo- 
samo, jak oifia I z b a , przekonany jest u legał- ■ ^  Zaraz na pierwszy raut oka widać z oałogo 
ności wyboru p Starzyńskiego, a tylko jest ro udfcdu figary i akoesoryów, ż i  malowani* pc>r- 
potrzebą jego żyoia, aby przy każdym w y b o r z e t y j ^ o  j Swnęfcrzną pobudką i żs nie
głos zabierać. . . ... w tem tkwi istotae źródło, wystawionego obe

Po przemówieniu ponownem posła Oku-* --
i sprawozdawcy, I«ba niemal je- 
wybór posła Starzyńskiego uznała

fak oliwę" jeżeli mu nie pójdą na rękę przy 
wyboraoh.

Obydwa te zartu ty  okazały się przy do
chodzeniu nieuzasadnionymi. Starosta odwołu
jąc się do przysięgi służbowej, zeznał do óoz 
ks. Sanockiemu, że nie on ks. Sinookiemu, 
leoz ks. Sanooki jemu powiedział, „że Na
miestnik porozgania starostów, jeżeli rusoy 
kandydaoi przy wyboraoh przejdą", na co o- 
ozywiście starosta nie pozostał ks. Sanookie- 
mu dłużnym należytej odpowiedzi. Co do oli-

niewskiego 
dnomyśinie 
aa ważny.

Odczytano złożonu wnioski i interpslaoye.
P. C i e l e o k i  i to w. wnieśli interpelaoyę 

do p. komisarza rządowego, jakich środków rząd 
zamierza użyó przeoiw panującej epidemioznie 
nosaoiznie u koni w pow. husiatyńskim, skala- 
ckim i ozortkowsk<m.|

P. M y o i e l s k i  i tow. złożyli wniosek 
polscenią Wydziałowi krajowemu rozpooeęoia 
rokowań w celu urządzenia targu dla bydłe o

Easowego, położonego na zachodnim krańou 
reja  i aby rezultat rokowań Ssjmowi przed

łożył.
P. M e r u n o w i o z  i towarzysze złożyli 

wnioiek poleoenia W ydziałowi krajowemu, aby 
przyspieszył przedłożenie projektu regulaoyi 
rzeki Pełt.wi.

P. Ś r e d n i a w s k i  i towarzysze zło
żyli wniosek, aby Sejm i rząd wyznaczyły sto
sowną dotaoyę na zalesienie nieużytków na sto 
kach gór.

Konieo posiedzenia o godzinie 2-g'tej mi
nut 35.

Z salonu sztuki.

cnie dzieła sztuki. Na to wysrorozałby sam 
biust ks. kardynała, podazas gdy na obrazie 
mamy całą figurę siedząoą w fotelu przid kię- 
ozniśieca, umieszczeni na tle słooonyoh t. zw. 
„oarskioh wrót".

Gdyby eię chciało filozoficznie usprawie
dliwić takie świadome ozy niffświadome w y j
ście pc za ramy nesnaococe określeniem por
tretu, to powiedzieóby należało, że to wyjście 
po za ramy pochodzi z pooiaoia, że nikt, z tem 
mniej człowiek jakiś, osobliwie w tem oo z o 
i l  stanowić przedmiot ma.arstwa, nie może byó 
traktowanym odrębnie, w oderwaniu od otaoza- 
jącej go oałcśoi. Jak  wszystko, stanowi on 
pewną cząstkę całości, ale tak is to tn ą , że jej 
be* niego, a jeszcze więcej, jrgo  bez niej po
myśleć nie można. T* przynależność do oałoici 
ujawnia się w oddziaływania tego oiłowieka 
na otoczenie jego najbliższe i tworzy odrębną 
dla ksżiego  ozłewiała, żeby się tak wyrazić, 
atmosferę. Świadomość tej atmosfery mamy 
bardzo ozęato zbliżając sie do wybitniejszych 
poittoL W ydaje nam się wówocas, *e nimaśmy 
eię zetknęli z osobą, z którą zetknąć idę m a
my, już uozuwamy jej bliskość. To jest ta- 
jemnioze działanie indywidualności, która sku
pia się i wyraźnieje w miarę zbliżania się do 
swego oentrum. Im  potężniejsza indywidual
ność. tem większym jest zakres jaj działania

  Kiedy ostatnim razsm pisałem o obrazaoh w oaasie i w przestrzeni
wy zaś, dwaj na* ndowodnienis tego za rzu tu ! wystawionyoh w naszym salonie sztuki, s ta ło ! A  ̂ 1, ®o:
w proteśoie powołani świadkowie wprost te- się, że jednemu z naszyoh malarzy mimowolnie j °®y j®!1
mu zaprzeozyh, po iająo , że starosta icformo- wyrządaiłem krzywdę. Oto czytającym ustęp o ^ "
wał tylko wójtów, jak mają byó ułożone spisy • „Umizgaoh" p. Batowskiego mogło się wydać, 
wyborców i t. d ,  nie używał jednak iadayoh żs odmawiam p. Batowskiemu prawa do tytułu 
gróźb. artysty i trak uję go jako malarza malająoego

Z innyoh zarzutów podniesionych w p ro -1 tylko na sprzedaż. Jeżeli tak  zostałem zrozu- 
teśoie przeoiw postępowaniu organów rządo- miany, to sprzeciwiam się takiej interpretaoyi 
wyoh wymienię

si rozszerzyć pojąoie jej aż do tyoh grouio, na 
któryoh widsó jej działania.

Tak (nie wdejąo się w szczegóły), przed
stawia się rzeoz filozoficznie, ale p. Augustyno
wicz nie jest filozofem, laoz artystą. Drogą po 
którsj on idzie i iść mas; prowidzi przez wy- 

On ujrzał kardynała w oałej potę- 
jego władzy i purpury, na tle tego Koście*

„ t e , która zaliczyć muszę do słów moich. Sprzeciwiam się temu już ohoćby obriżnię
oięższyoh* a mianowioie: Podniesiono zarzut, że dlatego, że nie znam oałokształtu twórczośoi p. dze jego
nigdzie nie ogłoszono term inu ani miejsra od- Batowskiego; nie znam, pomimo to co o nim ła, nad którego oząśoią pannie i jego oczy ja-
byó się mających prawyborów, że zawiadomię- słyszałem i w ostatnich czasaoh czytałem. Nie ko oczy malarza, uderzył przede wszystkie tu ko
nia o dniu i miejscu wyboru dostawać mieli mówię też o nim ostatecznego „tak" ani o sta-jlo r, ton. W  tym tonie i w tym gorąoa purpu- 
do rąk  własnych komiiarze wyborczy, którzy teoznego „aie" i teraz, kiedy na mnie mogło ry  zarysowała mu się ta  godność i wysokość
dopiero na drodze wpisywali term in wyborów wpłynąć to, co słyszałem i ozytałem, bo to nie piastowanego prsezeń urzędu. To jego stmo-
i prze* posłańców ja wysyłać mieli do gmin; jest drogą dowodu na istnienie artystycznego ifera, to jest owo o cś , pr*e« oo i w czrm ten 
w ten sposób przeprowadzić miano prawybory popędu. Z przyjemnością jednak zaznaczam, że cslowiek niepodzielnie panuje i wychodzi dzia-
w 21 gminach w proteście szczegółowo wymię- to, oo wówozas o p. Batowskim powiedziałem, laniem po za granicę swej oieleanej postaci,
nionyoh. ~ tyczyło się go tylko jako twóroy „Umizgów". Ale pan Augustynowicz nie potrzebował sobie

Że ten larzu t nie ma żadnej podstawy, W  tym  jedynie obrazie zdawało mi się, że wi- nawet mówić tego wszy»tkiego, on polegał i 
dowodzi dołączony do proteitu okólnik staro- dzę m am iona malowania na sprzedaż (może dla mógł polegać na tem, oo mu p o wiedział je go 
stwa z  17 sierpnia 1895 1. 17 767, rosesłany ambioyi a nie z wewnętrznej potrzeby). artystyozny temperament. Uderzyła go pur-
do wszystkioh gm in w powieoie, którym  za- Dlatego też z naprężeniem przystępuję pura, wspaniałość wschodniego Kościoła i
wiadomiono gm iny o terminie i miejscu pra- do nowego obraza p. Batowskiego, przedsta- 
wyborów — a nadto do itarazone p-zy dooho- . wiającego utarozkę z Tatarami. Na dużem pló- 
dzeniu dowody doręczenia tego okólnika tym  tnie przedstawiony jest pejzaż z  dalekiemi 
zwierzohnośeiom gm innym , o któryoh protest i wzgórzami po lewej a bliskim laskiem z  pra- 
wspomin*, z wyjątkiem kilku gm in, które od- . wej strony obrazu. Na pierwszym planie łan 
bierają pisma ze starostwa przez własnych po- | zboża Z lasku wypadają pojedyńozy jeźdźcy

polsoy, łanem przez zboże posuwa się naprzód 
cienka a długa ława tatarska. Punkt główny

słańców. Nadto przesłuchano protokolarnie 
wójtów, przysięiuyoh i pisarzy gmin wymię- 
nionyoh w proteśoie, a ci z sen a li, ie  ogłosze
nia o odbyć się mająoyoh wyboraoh otrzymali

postanowił namalować to wszystko, na ozem się 
uwidoczniła potęga. Przed nami siedzi kardy
nał, a ohoó n#m doskonałe podobieństwo m ó
wi, że to ks. Sembratowioz, ozujemy, że g łó 
wny naoisk w obrazie położony jest na jego 
kardynalską potęgę.

Że o to ohodziło p. Augustynowiczowi, o 
tem świadozy stopniowanie w wykonaniu. Na

akcyi to ryoerz Niezabitowski, który zadał włft- S samym środku obrazu siedzi poitaó kardynała 
śnie ostatnie śmiertelne oięoie tatarskiem u adze.! w sukni purpurowej. Postać potężna naturalnej

Stefana Sękowskiego na prezesa, a Jana hr. Tarnow
skiego na zastępcę prezesa Rady pow. w Mielcu.

Konkursa rozpisują: Magistrat miasta Stryja 
na posadę rachmistrza miejskiego z poborami 1000 
złr. Term n do 31 stycznia. — Zwierzchność gminy 
Ustrzyki dolne na posadę lekarza miejskiego z pła- 
oą roczną 600 złr. — laba notaryalna w Krakowie 
na posadę no tary ub za w Oświęcimie. Termin do 25 
stycznia. — Dyrekcya pocat i telegrafów na posady 
ekspedyentów pocztowych w Zarndzin w powiecie 
złoczowskim, w Piknlicach w pow. przemyskim 
i w Byble w pow. rohatyńakim z poborami 370 zł. 
Termin zgłoszeń o pioiwsią posadę do 8-go, o dru
gą do 2 go. a o trzecią do 14 stycznia.

Ze spraw ruskich, Organ p. Barwińskiego 
Prawda konstatuje z ubolewaniem fakt, że wiec 
księży ruskich, który się odbył 10 b. m. we Lwo
wie, spełzł na niozem dzięki intrygom stronnictwa 
moskalofilskiego. Stronnictwo to zaprosiło wielu de- 
ligatów duchowieństwa na dzień przed owym zja
zdem na naradę do „Narodnego domu". W nara
dzie wzięli udział znani przewódzcy moskalofiUey, 
między nimi p. Marków, i wtedy to ukartowano, 
w jaki sposób mają się na drugi dzień księża za
chować, aby udaremnić konsolidaoyę ruskiego kleru 
pod przewodnictwem metropolity.

Dalszym ciągiem tych intryg była ponowna 
narada księży, która się bazpośrednio pc wiecu od
była w „Niurodnym domu". Owocem narady 
było postanowienie, aby zawiązać komitet dla wy
borów do Rady państwa, do którego wstąpiłoby 30 
duchownych i 30 świeckich oiób. Celem zawiąza
nia tego komitetu zgromadzili eię wczoraj znowu 
kiięta w „Neroduym domu", a do współudziału 
zaproszono dwa towarzystwa ruskie — romań- 
ozuk owaką „Narodną Radę" i moskalofilską „Rusaką 
Radę1.

Jest tedy już teraz jaanem, jakie czynniki 
udaremniły wieo kleru ruskiego, fakt zaś połącze
nia się t. zw. narodowców z moskalofilami trzeba 
zanotować jako nową niespodziankę, któryoh już 
tyle dostai izył Rusinom p. Romańczuk.

Sędziowie przysięgli w więzieniu. Z Syn- 
kozy donoszą, że tamtejszy sąd przysięgłych uwol
nił w pewnym procesie wszystkich osk»rionyoh, 
którzy do popełnienia rozmaitych zbrodni po części 
się przyznali, a po części im to udowodniono. Po
nieważ zachodzi podejrzenie, iż sędziowie przysięgli, 
którzy wydali werdykt uniewinniający, dali się 
przekupić, przeto na wnioiek prokuratora sędzia 
rozkazał w nocy areiztowaó wszystkioh przysię
głych i jeszcze 16 osób, wmieszanych w tę sprawę.

W sprawie księdza Stojałowskiego donoszą
z Wiednia, iż parlamentarny klnb demokratyczny 
w Budapeszcie, poinformowany przez poela Krona- 
wettera, jakoby Stojałowaki znosił prześladowania ze 
względów politycznych, poczynił n rządu węgierskie
go kroki o uwolnienie go z więzienia.

Z ruchu kobiecego Przedstawicielki płoi na
dobnej stanu wolnego w Chicago założyły klub wielce 
„poitępowy". Cslem jego jest ułatwianie ozłonkom 
uprowadzania mężczyzn, stroniących od małżeństwa 
i ułatwianie mężczyznom uprowadzanie panien. Człon
kowie klubu na mocy statutu nie mają jednak pra
wa uprowadzać chłopca poniżej lat ośmnasta, nato
miast im młodsza jest panna i im starszego kawa
lera namówi do małżeństwa, za tam większą poozy- 
tuje aię jej to zasługę. Za czymy wyjątkowo boha
terskie na tem polu otrzymują te panie tytuł hono
rowych członków klubu.

Za krótki termin W dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej z dnia 80 grudnia znajdujemy 
konkurs na posadę ekspedyanta, o którą podania 
należy nadsyłać najdalej do dnia d r u g i e g o  (2) 
stycznia. A zatem trzy dni pozostawia się kandy
datom o posadę, która nawiasowo mówiąc przynosi 
aż 160 zł. rocznej płacy, do przyjęcia konkursu do 
wiadomości i wniesienia podania.

Z Nowego Sącza piszą nam: „Pnyj.źń służ
by kolejowej i ronotników" dała w grudniu dwa 
przedstawienia teatralne, dwa wieczorki muzyczne,

1 urządziła dla dzieci Przyjażniaków „Boże drzewko", 
a dla siebie opłatek ze skromnym podwieozorkiem, 
aa którym bawiono się swobodnie a uczciwie do 9 
wieczór. O. Gołąbek T. J . dokłada starań o po
myślny rozwój „Przyjzźoi", która coraz więcej zy
skuje członków i cieszy się powszeohnym szacun
kiem i życzliwością miasta.

Wspólny opłatek. W  Czytelni dla kobiet od 
będzie eię dla członków toj czy.elni, „Stowarzysze
nia nauczycielek" i , Szkoły ludowej" wspólny opła
tek, dnia 2 stycznia (w aobotę) o godzinie 6 wie
czorem, — a w „bkale", stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej odbędzie się we oiwartek 
31 bm. o godz. 7 wieczorem.

Asekuracya przeciwko kradzieźon. Do ubez
pieczeń przeciwko rozmaitym wypaikom grożącym 
życiu i mienia obywateli, do tych wszystkich przed
siębiorstw, które elementarne klęski i osobiste nie
szczęścia wynagradzają kapitałem, dołącza się obecnie 
asekur&cyą przeciwko kradzieżom Za granicami 
monarchii już dawniej znanym był ten rodzaj ubez
pieczenia, a ojczyzną jego jest Anglia, zkąd w kró
tkim czasie przsaostał się do Niemiec. U nas 
w Auatryi uczyniono w tym kierunku krok pierw
szy. Prezydent miniztrów jako kierownik ministe- 
ryum spraw wewnętrznymi w porozumieniu z mini
strami skarbu, handlu i sprawiedliwości i kilku 
rzeczoznawcami dał zezwolenie na założenie przed
siębiorstwa pod firmą „Pierwsze auatryaokie Towa
rzystwo przeciwko kr. dzieży" z siedzibą w Wiedniu 
i potwierdził jego etatuta.

Pierwszą trudnością, jaka się nasunęła przy 
zakładaniu takiego towarzystwa, było ograniczenie 
pojęcia „włamanie*. Prawa angielskie i niemieckie 
uważają włamanie jako osobny gatunek zbrodni. 
W ustawach auitryackich specyalna zbrodnia wła
mania nie istnieje. Powiedziano jest tylko w § 
174 ust. karnej, że kradzież przedmiotów zamknię
tych podnosi to przestępstwo do wysokości zbrodni. 
Wobec tego przyjęto najobszerniejsze określenie te 
go pojęcia, a mianowicie: Włamaniem nazywa się
przywłaszczenie sobie wszelkich ruchomości przez 
osobę niepowołaną, z mieszkania, lokalu sklepowego 
etc. Określenie to zamyka w sobie wszystkie pra
wie rodzaje kradzieży, a wyjęte z pod niego byłyby 
np. kradzieże z dorożek publicznych, paltotów
1 wogóle kradzieże kieszonkowe.

W oznaczaniu premii trzymała się nowo zało
żona instytucya zasad podobnych do tyoh,' jabiemi 
kierują się inne towarzystwa asekuracyjne. Sposób 
oszacowania przyjęto z ubezpieczeń ogniowych, a od 
ubezpieczeń od wypadków wzięto klasyfikaoyę nie
bezpieczeństw. Stało się to na podstawie uznanej 
prawdy psychologicznej, że sposobność robi złodziei, 
wskntek ozego premie stają się wyższe jeżeli ubez
pieczenie ma się odnosić i do wypadków popełnia
nych z współwiedzą domowników i dotyozyó kra
dzieży popełnianych przez sługi, stróżów i t. d. Na 
tej podstawie oznaozono wysokość premii na wy
padki kradzieży popełnianyah przez obce nieznane 
w domu osoby na l ‘/t per mille, przez domowni
ków 2*/j per mille. W środka między tymi dwoma 
stoi premia na włamania popełnione przez oboych, 
ale w porozumieniu z domownikami. Przeciw kra
dzieżom popełnionym przez członków rodziny zabez
pieczyć się nie można

Go do tego, oo można ubezpieczyć, to statuta 
wykluczają ubezpieczanie pieniędzy i papierów, któ
rych nie można amortyzować. Przedmiot ubezpie
czony muri mk-ó co najmniej 20 złr. wartości. 
Gdyby po pewnym czasie przedmiot skradziony się 
znalazł, to poszkodowany może go sobie zabrać od
dawszy towarzystwu kwotę pochodzącą z ubezpie
czenia. Ażeby się s&łezpieczyó przeoiwkj sfingowa
nym kradzieżom, przepisują statuta, że kradzież 
musi byó podana do wiadomości władz publicznych, 
Oto mniej więcej główne postanowienia nowopowsta
łej instytucyi, istniejące na razie tylko na papierze. 
Co w nich bądzio potrzeba zmienić i o ile zasady, 
które kierowały Łałożycielami są dobre, to nam po
każe praktyka.

Zamiast rozsyłania życzeń noworooznyoh, zło
żyli w naszej Administraeyi pp.: J. T. Rafzłowscy 
dla weteranów z 1831 roku kwotę 4 z ł., pp. Ff. 
Ruswadowsoy kwotę 5 zł. na Przytulisko brata Al
berta. P. Feliki Bogdanowicz z Ostrowca dla wete
ranów z 1831 r. 2 zł. 50 ot,; p. Ter. Guiswoszowa 
ze Strachoeina na „Głodne dzieci" 2 zł.; p. Józef 
Źukiewicz z Roju t/na dla weteranów z 1831 roku
2 z ł.; p. Karol Walter z Przemyślan na „Głodne 
dzieoi" 2 z ł.; p. Jan Czarnooki ze Skałatu dla bie
dnych wstydząoyob się żsbraó 1 zł ; p. Franciszek 
Goiławski z Brzeżan dla kalek św. Łazarza 1‘60 
i dla sierót u św. Salomei 1 50.

Stan powietrza. T. o 9 rano — 2 R., w poi. 
+  O R. Bar, 776 Podnosi eię. Pochmurno.

Z almanachu Gapsklcb
— Niech pan przyjdzie dziś wieczorem, będzie 

mnóstwo ładnych kobiet.
— Jeżeli przyjdę, to nie dla jakiejś ładnej ko

biety, ale tylko dla pani.
Między przyjaciółkami.

— Jakaż przyczyna jej tak oięikUj choroby ?
— Podobno połknęła swą własną metrykę i stra

wić jej nie może.
Cyrk I plotkarze.
W cyrku jakaś czarodziejka,
Której imię jest Zulejka,
Mówi:

— Gdy wzrok mój natężę,
Wnet uśmierzam wszelkie węże !
0 Z ul ej ko moja miła,
Gdy tak wielką jeet twa siła,
Spojrzyj wzrokiem, który praży
1 na naszych też plotkarzy.

Repertuar teatralny. Dziś we środę na do
chód Herbaciarni dla biednych przedstawienie i kon
cert z udziałem pierwszorzędnych sił naszej sce
ny „Polowanie na zięciów", komody a w 4 aktach 
G. Labiche i A  Delacour. We czwartek pD raz 6-ty 
„Jaś i Małgosia*, opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
Homperdinoka. W piątek po południa o g. 3 ciej 
1) „Złoty cielec*, komedya w 1 akoie Stanisława 
Dobrzańskiego, 2) „Fotografia Jędrusia", komsdys 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego, popis szkoły dra
matycznej, 8J „Nowy rok*1, krotochwiia ze śpiewa
mi i tańcami w 1 akcie J. S. Jasińskiego, wieczo
rem o godz. pół do óimej po raz 12-ty „Czarodziej 
z nad NiLn", opera komiczna w 3 aktach Wiktora 
Herberta. W sobotę po południu o 3-oiej dla mło
dzieży szkolnej „Hulaj dusza", widowisko sienicme 
w 5 aktaob Adolfa Walewskiego, wieczorem o godz, 
pół do 8-mej po raz 6 ty „Jaś i Małgosia" (Hau- 
sel und Gretel), opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
Eugelberta Humperdincka.

--------------  t

„Mody paryskie",
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 15-ego. Prenumeratora wie 
„Przeglądu" mogą prenumerować „Mody" po oenie 
zniżonej: kwartalnie 90 Ct., półrocznie | ’80 ct.,
rocznie 3'60 Ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administraeyi „Mód paryskich" : LWÓW, UliOi
Łyczakowska I. 27.
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Literatura i sztuka.
* Socy*listom na kolędę „Czerwony sztandar11 

napisał Prawdomówny. Kranów, 1896. — Hymny 
narodowe, korporacyjne, treścią i duchem swym są 
wyiazem dążności i usposobienia naiodu czy korpo- 
racyi. Socyaliśoi nasi od lat dziesięcin mają swój 
hymn „Czerwony sztandar11, śpiewają go oni i ich 
daieci gdzie mogą, nawet w wagonie. Otóż rozbiór 
tego hymnu krótki, cięty, dosadny ad captandnm robo
tników, a więc w formie pogadanki, podał Prawdo
mówny. Krytyka hymnu nie jest wyczerpująca ale 
przedstawia jasno jak na dłoni wywrotowa cole, 
dziecinną zarozumiałość i zuchwalstwo socyaliatów. 
O to też chodziło. — Cena 2 ct. Nabyć można w 
każdej księgarni

Glosy publiczności.
Na rzecz Towarzystwa Dam Dobroczynności 

św Wincentego a Paulo w Brodach, złożyły nastę 
pujące ojoby w biurze tego Towarzyetwa swoje 
ofiary, zamiast rozsyłania życzeń noworocznych: 
Hr. Wł dyaław Rnssocki, hr. Tyszkiewicz, pp. Hło- 
decki, 8p. morski po 4 korony; pp. Biuchowie, dr. 
Sołtysik po 3 koron; pp. Ruiiczka, hr. Włodzimierz 
RuBflocki, E Simon A Simon, Pilatowski, Podoza- 
ski, Wybiral, Lukas, Kędzierski, Koberwein, Mage- 
rowa, Hiładewicz, Gromn.cki, Wssilewaki, ks. Swi- 
stelnicki, ks. Kułakowski po 2 korony ; ks. Dobro
wolski, Telichowtki, Schnell, Rnuge Kmicikiewicz, 
Gibsb, Wolański, Falęcki, Proń dr. Sobolewski, 
Kalinowski, Karasiński, Dawid, Koler, Trojan, Hry- 
cyna, Petz, Wieńczewski, Zacharyasiewicz, Blunaro- 
wicz, Straseer, Wołodkowaki, Jaworski, Bick, Ho- 
ritza, Ilnicki, Lnblinger, N. N., Kosiewiozowa, W er . 
Kulak, Schmidt, Wnorowski, Michniewicz po 1 kor,; 
Czajkowski, Kolonschek, Roth po 40 ct.; Womela, 
Mayer, Czerwiński po 30 c t; MichaleBkul, Radewicz 
po 20 ct. N. N. 25 ct; Tok 10 ct.; Piasecki 15 ot. 
— razom 95 koron 10 ct.

Brody 29 grudnia 1896.
Wnorowtka, sekretarka.

być w oią/g!«i styoznośoi z Sejmem i popierać chód zniknie dl* kraju, ale
i przeprowadzać jego wolę. Uchwały Sejmu, aby powstać jako nowe źródło
jak byłv tak  są zawsze głównym i jedynym  stwowveh.
przewodnikiem działalności Kota polskiego.u Trzeba więc dążyć do tego, aby to źró-
(Oklaski). dło, do którego ludność już się przy * wy caaiłr,

W  głosowania oświadczyła się Izb* ol- utrzymać dl* kraju,
brzymią większcśoią przeciw odesłaniu wnio- W  Radzie państwa uchwalono szereg
*ku p. Berna dzikowskiego do komisyi. Za oda- spraw, ułatwiających nam naszn zadanie, jak 
słaniem głosowało tylko 11 posłów. ustawa molioraoyjna, stworzenie funduszu in-

N» siąpiło pierwsse czytanie wnioaku p. westyoyjnego, ustawa kolejowa przelewająca na 
Myoielskifgo w sprawie urządzenia w z&oho- nas inioyatywę bndowy przynajmniej kolei lo- 
dniej części kraju targu na bydło opasowe, halnych, reform* podatkowa usuwająca wiele 
P. M y o i e l s k i  uzasadniał swój wniosek w niedorzeczny eh, wprost zbrodniczych przepisów, 
krótkiej przemowie. Zwrócił uwagę na to, te  Przemysł będzie miał cokolwiek więcej swebo* 
ułatwiony zbyt bydła opasowego, pochodzącego d.y ruthu. Gdybyśmy w d 'da tku  do tego, ro 
z naszego kraiu, stanowi usprawiedliwiony de- się już stało, uratowali jeszcze propinsoyę dla 
zyderat interesów rolniozyoh. Obaone stosunki kraju wtedy mógłby kraj na szereg lat, mniej 
na targu wiedeńskim nie odpowiadają nawet więcej na dwie k#dencye sejmowe, podjąć 
najskromniejszym wymaganiom, bo sprzedał dvał.*lo.ość na w iększą, prawdziwie narodową 
bydła opasowego natrafia na takie trudność, skalę.
że nasza produkcja narażona jest na dotkliwe Przechodzi potem mówca do moralnych i
straty. Ze względu tedy na wielkie znaczenie politycznych ozynników, które będą odgrywały
zbytu bydła opesowego, oraz na to, że poprą- "olę w tyoh nowych zadaniach, czekaiących ną
wienie stosuniów tego zbytu może tylko na- krai i p- roszył obecny ruch ludowy. Wraz z do
stąpić przez urządzenie targowioy położonej w p słem M afojikim uważa mówca obudzenie się!paszę 
kraiu, wnosi mówca, ażeby "Wydział krajowy tego ruchu za pocieszający symptomat. Nawet j 11 — 
rozpoczął natyohmiaet rokowania w celu urzą- emi^racya do Ameryki z ezersrego punktu wi
dzenia targu dla bydła opasowego, położonego dsrenia jest objawem costępu wśród ludu. Emi- 
na zachodnim fer&ńou kraju, i w najbliższym gracya wraz ze śm.ertelncśc ą zabiera nam dziś 
czssie rezultat do uchwały sejmowej przedłożył, mniej jedno*tek wśród ludu niż przed 30 laty 

Wniosek ten odesłano do komisyi gotpo- sama śmiertelność. Wówczas bowiem lud zno- 
darstwa krajowego. sił nędzę z jakąś fatalistyozną rezygnacją i

Z kolei p. M e r u n o w i o z  motywował marł b«z skargi, opuszczając ręoe. W reszcie Wiedeń 30 grudnia. Sejm dolno-auitryaoki i
swó' wniosek, brzmiący w ten sposób: „Poleca, j zac»sł szuk ó środków do żyoia, emigrował, był wczoraj widownią wielkiego skandalu. —
się Wydziałowi krajowemu, atoby przyspieszył | rzucał s it z r o b o t ą  i w ten sposób obudziła j Przsd rozpoczęciem posiedzenia, w jednej 
o ile możności przsdłożenia projektu regulacyi Ll " ’
rzeki Pełtwi, jako przedsiębiorstwa krajowego 
Rsgulaoyę tę uchwalono już przed dziesię 
laty, plany jednak dotychczas nie zostały

3
(3 posiedzenie z dnia 30 grudnia).

Zagaiwszy dzisiejsze posiedzenie zawiado
mił Marszałek izbę, że p. Sismiginowskiemu 
udzielił 3 dniowego urlopu.

Pierwseym punktem poraądku dziennego 
było ozytanie wniosku p. Beruadzikowekiegi 
o wystosowanie adresu do Tronu. Jak  wiado
mo, przedwczoraj izba odrzuciła mgłośó tego 
wniosku.

Dl* uzasadnienia wniosku zabrał głos.p. 
B e r n a d z i k o w s k i -  W  wywodach swoioh

na to tylko, j - Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
dochodów pań- ! Pszenica gotowa 7‘50 do 7‘90, żyto gotowe 5'75 do 

6 TO, owies obroczny 6'50 do 6'—, jęczmień 4'75 
do 6-—, rzepak 12‘— do 12'50, wyka 4'25 do 4*60, 
groch 5'60 do 8‘—, Inianka 6'50 do 7*—, bobik 4.50 
do 4-80, hreczka 6-50 do 6’80, kuknrudza 5'25 do 6'50, 
chmiel za 56 kilo 10-— do 25-—, koniczyna czer
wona 40'— do 48*—, koniczyna biała SB'— 
do 60'—, koniczyna szwedzka 3B'— do BO'—, ty
motka 16'— do 22'—, spirytus za 10000 litr. proc. ' 
loco stacye kolei gotowy 13'25 do 13'BO, spirytus 
na tarnina 12-76 do 13*—.

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  29 grudnia.

Na targach zagranicznych zapanowało po świę
tach usposobienie trochę lepsze, lecz obroty nie zdo
łały się iwiększyć. Odpowiednio do tego dzisiejszy 
targ na kleparzu odbył się w naposobieniu spokoj- 
nem, a cena pszenicy, pomimo małego odbytu, pod
niosła się cokolwiek. Na żyto przy cenacb dotych- *
czasowych pokup był bardzo słaby. [

Płacono: pszenicę białą 8'— do 8'45, czerwo- * 
8 — do 8'40, żółtą 8 — do 8 40, żyto 6'75 ; 

z i do 7'— , jęczmień browarny 6.70 do 7 '20, na 
5-50 do B.80, owies 5'80 do 6 30, rzepak 
do 12.60, konicz czerwony O.— do 0.—, biały ' 
do —.—. Wszystko za 100 klgr.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

syłają ich d -  miejsca rodzinnego małemi par- 
tyami. W ładze zaledwie z trudem zdołały 
uspokoić demonstrantów, przyrzekając im, że 
wkrótce życzenia ioh spełnione zostaną.

HOTEL ŻORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Prayjechtdi dnia 29 grudnia. M. Oieńska 
z Wodnik, J. Kellermann '« Kańczugi. B. Poray 
Żakiej z Krak owsa. M. hr. Piniński z Kos ty łowiec. 
J. hr Myoielski z Przeworska. J . br. Banhidy 
z Grodziska. Kt. J. Słodkowski z Chyrowa. E. Go- 
ste z Przemyśla.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER l' SZKOWRON 

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 29 gruónia. Baron Hcrroch 

z Winniczki, A. Raczewski z Rnsacciec, J. Sohutz 
z Krakowa K Mochiiński z Wołynia. M. Zlatner 
z Bieniawy. Dr. Drnżbacki z Prałkowieo. F. de 
Stępski z Wiednia. K. Alsner z Żółkwi. S. Żurow
ski z Myazkowieo,

N a d e s ł a n e .
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Rubryka ta ale pochodzi od Redakcyi, nie bierz* też ona 
za nią na siebi* żadnej odpowiedzialności.

gotowane, a znieoierpliwiona ludność daremnie 
oczekuje jakichś kroków w tej sprawie.

Wniosek ten odesłano również do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Następnie p. Ś r e d n i a w s k i  motywo
wał swój wniosek w sprawie zalesienia nieu
żytków pastwisk na stokach gór. Zaznaczył on, 
ża lasy stanowiąoe ważną część bogaotwa k ra 
jowego coraz bardziej znikają. Coraz większy 
ten brak lasów wpływa ujemnie na warunki 
klimatyczne, a tsm  samem wpływa na rolni- 
otwo i zdrowotność ludności. Natomiast dzie
siątki tysięcy morgów ziemi tak zwanych nieu
żytków stoją pustką a do tej kategoryi należy 
zaliczyć i liche górskie pastwiska, które ża
dnego dochodu ani właśoioielowi, ani krajowi, 
ani rządowi nie przynoszą.

Owóż mówoa proponuje powzięcie nastę- 
pnjąoej uchw ały : S#jm wyznacza na zalesianie 
nieużytków i lichych pastwisk na stokaohgór,

odpierał mówca zarzut, czyniony mu 
wczoraj, że adres do Tronu n e byłby juk te 
raz sprawą narodową, „Nie postawimy tu  wnio
sków — rzekł mówoa — o odbudowanie Pol
ski, ale jestem przecież świadomy tego, że m a
my wiele spraw i to narodowych, które powin
no być stanowczo załatwione. Oto np, do dziś 
dnia „tłucze“ się po nrzędaoh język niemiecki | 
i Sejm powinien zaznaczyć, że w tym kieran- 
ku powinna nastąpić zmiana. A ozyż nie jest 
sprawą narodową sprawa Szlą*ka i czyi

saci - 1 kwotę przynajmuioj 29 tysięoy corocznie do 
rozporządzenia "Wydziałowi krajowemu. Sejm 
upoważnia W ydsiał krajowy do przeprowadzer 
nia starań n Rsądu, ażeby również podobną 
kwotą przyczynił się do tego. Fundą*® te a ma 
być użyty w sposób praktykowany przy Złle- 
sieniu wydm piaszozystyon, lub dawauy w ła
ścicielom jako premia za zalesienie njeułytków.

Takie ten wniosek odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Po załatwieniu tych spraw, przystąpionosprawa Szlą*fca i czyż me 
powinniśmy się upomnieć jak Ozesi i Niemcy | do debaty nad uohwzleniemr prowi*oryum bad* 
o prawa naszych rodaków? Tyle o sprawach | ietowego na I  kwartał 1897. R?f*rent*m jsafc 
narodowych. A tera* chciałbym potrącić o spra- j p, Piaiński.
wę ekonomiczną. P. Sioiepanowski saznaozył, 
że dla tych interesów kraju eą trzy źródła: 
Rad* państwa, Słjm  i ofiareośo obywatelska 
a nadto, śe głównym punktem oięśkośoi dla 
tamopomooy jest właśnie Sejm krajowy. W spo
mniał także o tem, że od W iednia nie moża-

Głos zabiera p. S z o z e p e n o w s k i  i 
prosi o uwagę I tb y  na dłuższy ozta. W  myśl 
mowy wypowiedzianej przy otwarciu Sejmu 
przez p. Marszałka, zwraca mówca uwagę na 
to, Ż9 przyszły budżet będzie ostatnim, który 
uzupełni regulaoyę finansów krajowych, rozpo'

my się spodziewać żadnej pomocy i żs tylko } cz^ „  przed kilkantutu laty. Jaoteśmy ted y  na 
jakby zahypnotyzowani tam apogJądamy. wat<?pie do nowego okrasa i dobrze jest z gó-

Święte jego Ja, co się maie t>ocy, . r y swl.<5tjjś uwagę na doniosłość zadań, która
przyznać mnasę, ża dla lypnoiyzerów jeitem  bar-1 ^  czekają w tym nowym okresie. Nowa u- 
dzo odpornem madynmu. . | stawft wyborcza powołuje do żyoia polityozae-

Następnie rz tk ł p. '■eraadzikowski, *el Q nowyo^ obywateli. „W ierząc tak jak ja — 
ilekroć sprawy krajowa prze dą przez aiembik | oAwiadoBa m<5W;ia — i e nie papier i paragraf 
ozy to Koła polskiłgo, czy j^ .dy  państwa, z* - , tworz^ 0byi7a-'eli, leoz dobrobyt rzeczywisty, 
wsze tracą na wartości. P.Szoaepanowaki uana-1 trj£jjba uznaó M feoni„cznotó gw ałtow ną, ża- 
je doniosłość adresu do T/ona, a jeanas me  byśmy dla oałej lndnośoi kraju przysporzyli 
ohoe go uchwalić. Trm  samem wytrąoa sobie fyoh i rodków, *by ci obywatele współdziałali
z ręki ozynnik tak dodatni, tak potężny, aohoo 
go zastąpić jedynie własną p racą , która—oby 
tylko była dodatnią. A jednak tego czynnika 
używają wszystkie Saimy, które z pewnością 
•zozerze a nie obłudnie występują w interesach 
krajów.

Dla sjraw  ekonomicznych, dotyoząoyoh 
kraju nanego byłoby tokże dość misjaoa w a- 
dresie. Ot n. p. sprawa upaństwowieni* kolei 
półnoonej. Przed kilka. L ty  zajmowała ona 
wszystkie umysły w kraju a Sejm także za
bierał w ni*j głos i domagał się upaństwowie
nia taj kolei. A jednak preedlnżono w Wiedniu 
term in trwania konoeayi, a Koło polskie nie 
zastósowało się w tej sprawie do woli krajn- 
(Głosy: Oholj. O regulaoyi izsk  moźnaby tak
że wspomnieć w adresie. W  ostatnim lat dzie
siątku poruszano przecież tę sprawę w mowaoh 
tronowych jako program rządowy Lud aosó do
znaje rozlio?nyob szykan w używaniu swyoh 
praw obywatelskich, przy śoiaganiu podatkow 
postępują władze często tak, jak gdyby oiąga-

jako cryanik rzaozywisty*. (Huczne oklaski.)
Ten fakt, że kraj wywiązał się tak dosko

nale i punktualnie z zadania, która sobie po
stawił oo do regulacyi finansów przed kilkuna
stu laty, wlewa w nas otuohę, że i nowe zada
nia będą kiedyś pomyślnie rozwiązane, Zadania 
te dotyczą głównie oświaty ludowej i ekono
micznego podniesienia oałego kraju. Qo do 
oświaty, to mówca stawir perspektywę oyfr 
wielkioh, które mogą teraz dziwić, leoz są uza
sadnione już choćby stosunkiem oyfr dzisiej
szych naszyoh budżetów szkolnyoh do tych, 
jakie były przed 30 laty. Przemysł nasz po
trzebuje szczególnej opieki. Dziś przechodzi on 
niestety w obce ręoe, gdyż jsdaostka ni* jest 
w stanie podołać tym  wysiłkom, jakich wyma
ga podtrzymanie przemysłu na wielką skalę.

Mówca przypomina ostatnią wystawę lwow
ską. Była ona dowodem, że pod względem umie- 
jętnośoi, techniki i m ateriału  w ludziach, nie 
pozostajemy w tyle za żadnym narodem na

miejscach, gdzie dziś uwijają się agitatorowie należąoego do nowej partyi t. zw. Booyalnyok | 
Indowi, przed kilkudziesięoiu laty polscy pa - - polb-ykó Na to odezwał się p. S c h n e id e ra  
tryooi pouczali także lud o jego obowiązkach, aasady nie wybieram iydów u. P. Benedikt 
chociaż nie przyjeżdżali na zgromadzenia k o - ' °dpo iedsiał mu na t o : „To jest bezozelnośóu, i 
liją, ani na welooypedaoh. Wśród tyoh patryo i wywiązała się wielka kłótnia , w toku któ- i 
tów panowała wówozaa myśl u«*laohoenia la d a ,! reJ P- Benedykt rzekł do p. Sohneidra : „In- łi 
a zwolennikiem tej myśli był Mickiewicz. Mów-1 n7m  wypnliozkuję pana“.
ca woli atokroó nasze dawc-e dążenie do »top- j . Gdy marssałek bar. Gadenui otworzył po- 
niowego uszlaohoenia oałego ludu, aniżeli ni- siedzenie, p. L u  e g  e r  postawił nagły wnio- 
welacyjne d< kfcryny rewoluoyi franouekiej. s®k, domagająoy aię wybrania komisyi dysoy- 

Tak samo w poglądaoh na ałażbę pa- plinarnej oelem wyrażenia p Benediktowi obu- 
bliozną powinna nam przyświecać dawna tra-1 r*911,& i nagany całego Sejmu. — Marszałek 
dycya narodowa. Mówoa przypomina słowa n 9̂ °boiał początkowo pozwolić na odozytm ie 
wyrzeczone przez byłego namiestnika hr. Ka- te8° wniosku, gdyż zajście to miało miejsce 
zimierza Badoniego, gdy po raz pierwszy po- nie w Izbie, gdy jednak p. Lueger zagroził, 
jawił się jako namiestnik w Sejmie. Rzekł on stronnictwo jego nie dopuśoi do dalszych 
wówczas, ie  przedswszystkiem ozuje się oby-1 °hrad, dopóki ta  oprawa nie będzie załatane- 
watelem kraju i nie pozostałby na swem sta- [ n t > u *tąpił marszałek i poddał wniosek p. Lue- 
nowisku, gdyby widział, żs nic da aię ono po- [ 8er* P?d obrady.
godzić z obrwiąakami obywatelakiemi. Tak po- P. B e n e d i k t nsorawieiliwial się tem, 
winien myśleć każdy urzędnik. ie  go sprowokowano. Mówca nie na to zestal

Mamy rozmaite typy urzędników na j ^ybrany  do Ssjmu, aby go tu  obrażano, a jak , 
świeoia. W Rosyi np. jest urzędnik-ozynownik, j m* bronić, to musi być jemu pozostawione, 
typ zaś staroaustryaokiego urzędnika, to u - 1 podkłada, nie powinien się dziwić,
rsędiuk-maszynba, niewolnik paragrafów. Tan 1 8^7 powstania pożar. — Liberał p. K  o p p aą- 
urzędnik odpowiada, traayoyi biurokratyzmu *8 się ma stać zadość sprawiedliwo- 
austryaokiego, ale nam jest ton typ wstrętny. ?oi’ n »l?ży wyrazić naganę p. Benediktowi 
Myśmy znsli zawsze tylko urzędaika-obywate-'.  ̂ b- Schneidrowi. — P. L u e g e r  opowiedział 
la i  takimi powinni być n a ń  urzędnicy. Mów- dokM tńe osła zajśoie, którego był świadkiem 
e» nie pojuszał w W iedniu tej sprawy w toku  i rzekł, i»  jeżeli się dopuści do tego, że kole- 
debaty nad polepszeniem doli urzędniczej,gdyż 7  sejmowi grozić sobie będą policzkam i, to 
tam nie pojmują wegile innago typu ursęd- w parlameutaraem rozpooznie się nowy 
nikł, jak urzędnika-maszynki, mimo to jednak ’ r0E^a’a  ̂ B®*a Zdaniem p.
i tam już podniósł mówca konieczność sm a- busg9ra obowiązkiem każdego przyzwoitego i 
ny nitroju administraoyi państwowej w tym ‘ wyk»ztał°onego oiłowieka jest głosować za 
daobu. — W W iedniu walczono o to , aby 1 wnioskiem, by zazaaosyć, iż takie zaoho- 
kilkudsieńęoiu profesorów uniwersytetu ero- j Wltn3® pońa, jak p B enedik ta, jest niedo- 
bió hofratami. Profesor i hofrat — ozy* da- \ pu3z~®*lne- — Ks. A u e r s p e r g  imieniem 
dzą *ię ta dwa pojęcia pogodaić ? Mówoa p o -f§ ^ s , w w.ększej własności oświadczył, żs we- 
wiedtiał też wóworas : „Można reskryptem zro -1 zdani* oała ta sprawa nia należy przed
bić ministra, ale nigdy profłsori wyw ierające-' *orL’m j^żńi jednak ma się odbyć gtoso-
go wpływ na młodzież1*. wenie, wówczas on i jego przyjaciele poli-

W dalszym toku swej mowy poruszył i ty 0211! muszą głosować za udzieleniem na- 
p, Szozopanow^ki stosunki w Radzie psństwa ■ 8*ny-
i rozbicie obozu niemieckiego na ośm s t r o n P o  długiej debacie, w jsystkim i głosami 
nictw, z  któryoh każde ma inny progiam i Fra®03W g l°s°s> liberałów i sooyalnyoh poli- 
baide sądzi, że tylko jego program jest dobry u°bw*lono udzielić nagany p. Bene-
To powinno być dla nas odstraizająoym przy- diktowr.
kładem i z tego powoda potępia mówca ten-,s Opawa 3Q gruduia. Ssjm szląski przyjął
dsnoyę kńążki p. Koźmiana. Myśmy powinni nagły wniosek o zaprowadzeniu bezpośrednioh 
zachować to, oo stanowiło zawsze treść i ży- wyborów w kuryi gmin wiejskich, poozem od- 
wotnośó naszej istoty narodowej, a nie forma- rouzono go.
ły  bomedyanokie, Jsżali każdy będzio zalecał Praga 30 gm daia. W sejmie czeskim w
tylko swoje ^gu łk i^  Mornsona^ mko jedyne fo- toku debaty nad pro wizo ryum budietowem o-
fearatwo na wszystkie choroby spolacjnj, wte 
dy przepadnie ta nasza solidarność narodowa, 
która przez lat 30 opierała ̂  się wszystkim bu-
rtsom i stać się mażemy 
ozns oklosVi).

Godzina V3 na ?
głos.

pośmiewiskiem. (Hu

p. Bsrwińtki

ły kontrybnoyę ze zdobytego miasta, i wiele, świecie. Ale taki sukoea, jakiśmy osiągnęli przez sv ich »a Kubfo 
- *0PrĴ yo.U0>,,! , J równa się tem u , jakbyśmy złożyli * - jłudw,

feęść ekonomiczna.
Wiedeń 28 grudnia.

(Z.) Po trzydniowej przerwie świątecznej 
rozpoozęto dziś obroty w tem samem korzyst- 
nem usposobieniu, w jakiem je zamknięto w 
dzień wigilijny. Przybył nawet jeden korzystny 
motyw, to jest pomyślny bilana dziesięciodnio
wy Sfcatsbahnu, wykazujący zwiększenie się do- 
oindów w tym okresie. To też nie zważano 
woale na wiadomość o porażce wojsk hiszpań- 

ani na przesilenie gabinetowe 
w Ssrbii, lecz podsycano ns. każdym kroku 
prąd zwyżkowy. Dodatnim objawem 1 yło także

wiale innych jeszcze jest spraw, które powinno j w ystaw ę,
sie Bodeiaśó w adrosie do Tronu. . egaam m , że n tn e n u  siłam i, naszymi ludźmi,

7 »r!7nf- że Dostawienie tego wniosku jest j potrafimy wybudować 5 kilometrów kolei. Tvm a . ■ • , . . .
Arodkfm dli aeSacyi wyborczej lub ma jakieś i ca-sem nr.m zdałoby się nie 5, ale 500 . 5 000 - o i7 wl*Fie aiq ^ar8u reu t> ,która kll0nt«la Pry 
nk rrte  cele obraża mówcę i grupę posłów do | kilometró w. Powinniśmy działać na zupełnie in- 
którei należy. Mówca odpiera ten zarzut sta-1 ną skalę i na wsaystzich polaoh. To, co obeo- 
nowczo i oświadcza uroczyście, śe rozumie do- me robimy, to ty k o  malutka oróbka, brakuje 
brzs doniosłość takiego aktu, jakim jest ad res , nam orgamzaoyi na wiefoą skalę, zawsze jesz- 
i Dr os' pp. Abrahamowicza i Mernnowioza, aby J ozs ceohuja nas ta nieudolność, która w naszej 

Drzvszłość byli skromniejsi w udzielania j prjresiłcśoi był* powodem tylu nieszczęść, Dla- 
adinonfoyi innym. W  tońou prosi mó»oa, aby j czego me opanowaliśmy ujśoia WiełyL dlaczego 
Izba motywa jego wniosi u życzliwie oceniła

watna kupowt ła znaoznemi partyami. Popyt o 
gotówkę w bankach tutejszych jest ogromny. 
W  banku anatro węgierskim zgłuszono dziś do 
eukontu weasli &* 6 milionów; w eskonoie pry
watnym na targu musiały dobre nawet firmy 
płacić za gotówkę 5*/« do 6 pet.

Ostamie notiowaa’*:

wniosek tan odesłała do komisyi adresowej _ 
Następnie w*ród napręż' n^j nw»gi rałej 

Izby zabrał głos prezes Koła polskiego, p J  a- 
w o r  s k i i przemówił w t* słowtii : _ *

„Sejm świadomy znaczenia i doniosłości 
aktu politycznego, jakim  jest adres, składany 
imieniem jego u stóp tronu Nsimiłośoiwsze^o 
Monarchy w chwilach ważnych i odpowie
dnich, niejednokrotnie w adresach wyraśal już 
wierność i niezachwiana przywiązanie do oso
by Naj. Monarchy i oałej dynastyi, zaznacza
jąc swe stanowisko jasne tak pod względem 
narodowym jak i autonomicznym, upatrująo w 
rozszerieniu autonomii rękojmię pomyślnego 
rozwoju krajn. Przy tych zasadach stojąo nie
wzruszenie, nie widzę, aby wniesienie adresu

nie opanowaliśmy brzegów morza “(Karnego? . K redyty austr, 375-25 wę>gierskie 414—, 
Oto dlatego, ie  nie mieliśmy ani dróg , wni j _ 157 50, Uuiony 29350, Baakverei-
w ogóle należytych kom um kaoyi, s u f  fortec, I ^  Landarbanki 248 25, Ludwiki 217 20,
a entuzyazm chwilowy nia wystarczył na to! | 29150, Elbethale 274—, Renta
Nam trzeba stworzyć ccś takiego, coby trw a ło ! ^ ? ^ erowa 101*40, srebrna 10150. auńryaoka

'z ło ta  12290, auatr. renta wal. kor. 100 85, wę
gierska cłota 122-45, węgierska rensa wal. 
kor. 9920, dukat 5'67, 20-frankówlt* 9*63Va, 
marki 11-76, rubJe 1-27.

§ Z targu na bydło. W iedeń 28 grudnia.

wieki
Zdaniem mówoy, nasz budżet krajowy 

jest stauowozo za mały. W  przywłych latach 
mośe kraj spodziewać się pewnych źród.ł, któ 
re umożliwią intenzy wniejuza wkłady. I  tak re-
gulaoya podatków jak się zdaje powir na zasi- [ Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyi- 
f, a «barbv krajowe. W przyszłym roku zajmie k skich 269, węgierskich 2045 i niemieckich 

-Daj .  nsńitwa odnowieniem ugody z Wę- 790, razem 3104 sztuk.Się Y  _Ł anV..arami kt.óta nooiągma aa sobą podwyższenie Hoyjskie lichsze lekkie 30 do 31, dobre ciężkie 
'  ’ 1 konsumoyjn^oh. M iniiter fiaansów do ^podatków 

zapowiedział że z tyoh podatków rząd około j
34, osobliwe prima 

wo — zł., za buhaje i
& « o m p i , 8 *  ™ r *tk0

35 do 
krowy

około 
Jw t

2 miliony. Ala 
jeino  źm iłow chwili obeonej było potrzebne lub stosowna I oyę przypadłoby zatem 

i dlatego oświadoaam się przeoiw odesłaniu to jeszcza nie dośi. Jest jeseoze . 
wniosku i . Bsrnadzi kowskiego do komisyi- I dochodów, które należałoby utrzyma a kr ■ 

Zarazem zastrzedz się muszę przeciw za-1 fu. a mianowicie dochśd a propinaoyi. D johód 
rzutowi, że Koło polskie nie uwzględnia uohwał I fon ma zgasnąć w r. 1910 — al* nie na to, by 
Sejmu i jakoby kieeykolwiek działało wbrew | ulżyć lndnośoi. Tak może sądzić tylko ten, kto 

Sejmu. Główną zasadą Koła było i jest, nie zna potrzeb fiskalnych państwa,woli Ten do-

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23.
Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 30 

grudnia 1896.
Usposobienie npokojae, co do pszenicy zwyż

kowe, z innych produktów tylko owies wykonuje 
nieznaczną zwyżkę. Rzepak ciągle poszukiwany. Go 
do spirytusu tendencja niezmienna.

G - O E S E T T  n .© .jr i.o -w sz sg '0  £a.s©na.-'CL
p n l w a  n s j t n p i ^ j

świadczyli narodowcy niemieooy Zainiger i Iro, 
że wszystkie wielkie sbronniotwa sejmowe ode
grały komedyę, żądając nohwalenia przyspie
szonego postępowania w sprawie zaprowadze- 

i . n .̂a . bezpośrednich wyborów w kuryi gmin 
żabie, a j wiejakioh, a wiedzą dobrze o tem, ża nie ma 

czasu na przeprowadzenie tej oprawy. P. H e
rold imieniem młodoozeohów, pp. Nitscha, Sohle- 
singer i Pergelt imieniem posbępowoów nie- 
mieokioh, a p. Boucąuoy imieniem szlachty od
pierali te  zarzuty. Wseysoy ci mówey oświad
czyli się za bezpośrednimi wyborami, wyka
zywali atoli, że nawet gdyby S*jm w prayspie- 
szonem postępowaniu uohwalił wprowadzić wy
bory bezpośrednie, to jednak z teohnioanych 
względów odnośna ustawa nie mogłaby wejść 
w życie przed rozpisaniem nowyoh wyborów 
do Rady państwa.

Następnie uohwalono prowizoryum budże
towe wszystkimi głosami przeciw głosom na
rodowców niemieckioh, poozem odroozono Sejm.

Berno (morawskie) 30 grudnia. Sejm u- 
ohwalił prowizoryum budżetowa na cztery mie
siące i jednomyślnie przyjął rezoluoyę, w któ
rej wyraża życzenie, aby jeszcze przed rozpi
saniem wyborów do Rady państwa zmieniono 
sejmową ordynaoyę wyborozą. Następnie od
roozono Sejm na ozas nieograniczony.

Wiedeń 30 grudnia. Wczoraj wieozorem 
odbył się w pałaou ossarskim obiad, w którym 
wzięli udział: ambasadorowie Franoyi i Tur- 
oyi, tudzież posłowie: B»lgii, Danii, Szwajo*- 
ryi, Bawaryi, Brazylii i Greoyi.

Belgrad 30 grudnia. Nowy gabinet ukon
stytuował się już: Simioz objął prezydyum i 
sprawy zagraniosne, jenerał Miskowioz w ojnę, 
Welimirowioz roboty publiozne, Wuioz finanse, 
Mika Giorgiewioz sprawy wewnętrzne, Andrzej 
Nikolicz oświatę, Kfo.rioz rolnictwa, Miliwano- 
wioz sprawiedliwości.

Londyn 30 gradaia. Do Time^a donową z 
Melhumn, że oyklon spmtosaył miasta Never- 
tire na połuiniu Nowaj Walii, P awie wszyst
kie buiynki. zostały zburzone, burza uniosła 
fodzi w daleką okolicę i zriądsiła  wiele nie
szczęśliwych wypadków. Szczegóły katastrofy 
nie tą  znane, gdyż linia telegraficzna została
przerwaną.

Konstantynopol 30 grudnia, Dwa tysiąoe 
rezerwistów marynarki demonstrowało wczoraj 
przed arsenałem, wyprawiająo hałasy i rozru- 
ohy. Powodem demomfcraoyi było najprzód za
leganie żołdu, a następnie ta  okolioznośó, że 
z powodu braku statkó w transportowych od-

Zwracamy uwagę
Szanownej P. T. Publicznośoi,, że w nowo 

otworzonej

U L E C K A R W I
dóbr; P r z e w o r s k ,  Ł » u k l  1 B i r y n i e c e

Lwów, plac Smolki l. 5
otrzymać można produkta nabiałowe po nader 
przystąpnyoh cenach w plombowanych naozy- 
niaoh z wielkiem udogodnieniem przez odsta

wę do domów.
Szczegóły w ogłoszeniach na odwrotuej 

stronie.
(Bićro ofł. dla handlu i prłtm, Sykitnika 30).

Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Padalcwski
b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O p e r a t o r
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5

Dr. T. TYSZECKI
C h o r ą ie z y z u a  1. 1 2 ,1  p.ora.od 8 —5  keczy 

choroby stawów, m ięśn i i nerwów,
nerwobóle głowy, atonię kiszek, otyłoii aa pomocą 
mięsienia (Massage) systemem prof. Zabłudowskie
go. Skrzywienie kręgosłupa leczy według metody 

prof. Wolffa w Berlinie.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto

ściowe
wypłaca bez potrącenia prowiwgi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego
Banku hipotecznego.

Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

M. J O N A S Z
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ol. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoiowe 
losy i monety po najkorzystniejszych oanaoh

H p g r  P R O M E S Y  'jz $ m  
do ciągnienia 2 stycznia 1897

na austr. losy kredytowe po złr. 5.50. 
Główna wygrana 300.000 koron.
I do ciągnienia 5 stycznia 1897 

na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. I I  t  misy i 
po zł. i. Główna, w ygram * k a r a *  1 0 0 .0 0 0  

Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyocerpania za
pasu, zlecenia z prowincyi nie mogłyby byó wykonane.

57, wyjątko- 
20 do 31 zł.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firma :
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 

Lwów, ul. Karol* Ludwika 1. 1 w gmaohu
dyrekcyi gaL Tow. kredytowego ziemskiego

poleca
P R O M E S Y

do ciągnienia 3 etyczni* 1397 aa leey kredytowe 
po zł. 5 60 wrae z* etemplem 

Główna w rgraM  złr. 150.000
orze ,

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE
pod najkorzyetaiojuyaii warunkami

Wydawnictwo i  eey l eowiu .Nadzieja, pre - 
nomerat* roczna zł 1 71, na l-owincyl złr 1.80.

Eiwdlw dnia 30 gmdnia (Z Izby handlowej)
D e j e  w sztakf Kolej gol KoroU Ludwik* 300

**■ 8l9'~ '» Koiai Lwowsko-Ozwa.-Jaeeke
po 800 ■Ł w. o. 887.— do 991,—. B u h i hypoteazneso ps 
•00 zł. w. a. 886 — do 396-—, Afcs. garbarni w Rseeso- 
wie po 800 ał. w. a. W l -  dc SOsT-. Xow bkdo^w * 
gonów w Sanoka 350.— do 360.

L i ł ł y  Mużawrmsi za 100 zł.; Banka hipot- galb 
5 proc. loe w 40 la t 5 proc. a 10 proc, prem 110.10 do 
110 80, 4 t pół proc. lo*. w 50 lat. 99J0 do 100,6J 4 proc 
lo* w 601*4 96.70 do 97.40. Bankę kraj, 4 1 pól proc, lo*. 
w 51 lat. 100.50 do 101.23. Banki krąj. 4 proc. tae. 57 loi 
97AO do 91,30. Tow kiwd. gzi siew. 4 pros. (1. emi- 
*y«) 97.50 do 98.30 4 proc. tai. w 42 I pół latali 97.50 
‘ 98 3 :, i  pro lo*. w 56 U> 97.41 do 98.10.

O b i :s». e* 100 sl.: GaL fond. propiaacyjnege 4 w  
97^0 do 98 20, Bukowińskiego fund. propi*. 6 proe. 103.50
do —  Kom. Bank* krąj; 5 proc. (U amizyi) 102.00 do
103.70 Pożyczki kraj. 6 proc. 106— do 4 i pół proc. 
— do —-—, 4  proo. z r. 1893 97— do 97.74, 4 proe 
po 300 koron i  roku 1893 97.— do 97.70.

K o m ety . Dukat oeeareki 5.65 do 5.75. Napoleonder 
9.50 do 9-60. Póiimperyał 9.60 do —.—. Babel roey ek! 
papierowy 1.37 do 1.28.1O0 sumek niemieckich 5L70 do 59.30 ,

Wiedeń 29 grudnia. Notowania wiooiome. 
Kredyty 376 50, węgierskie kredyty 413 60, 
anglobank 15775, bankyerei 260 50, umon- 
bank 296*—, i&ndsrbank 274.50, scaatsb&hny 
269 59, lombardy 14 !•—, elbathala 238 50, akoye 
tytoniowe —*—, rima 99'20, aipiny 51 60 
renta majowa — ,—, w ęg.reaia koronna—.— 
'osy tnreokia — — m arki 58 83, rabie —•—

© ł s - i  X » - u . c 3 . " W

f.w ó w . W eR ęka  14.



P B Z E U Ą B  •  d i la  t l  g n d a k  1 8M .

Poleca się handel win S t & d t i u ' 1' i . l l e x a  w e  * L w o w i e
Teatr hr. Skarbka.

W« iswartsk ula 31 grudnia 1896 
gnśdmiy wy st»p

Zofi Kozłowskiej i  Gabrjjla Gór• 
tkifyo.

Jaś i Małgosia
(Hikbtl nad Gratal)

H n  w 3 aktach a 5 olsło-ach Ensel 
barta Hun erdincka.

Z pepertaaru opery nsdwrnsj w Wia min,
OSOBY:

Sówki 
Skalica
BuLuaa

  I T y l i t o  w  h o t e l n  W i a t o r i ą !

Módlingska fabryka obówia

Piotr ■. larz 
o in riua , jafo tona

s Ł V « - 1 “ • “Ccatu wnu*
Duw nocy 
Duch rasy

t  a n i  9 aniołow,
dzieci dachy, piermki

js’owik*
Fatprowiczowa 
Sronik iw ka 
filiazawska 

Micnał Archanioł, 
Baaca dzieje ai«

*  dumko, w lada, praad domem 
nicy i w niebie.

czarów

W  a u o r a K ta c n  powinno aię palió 
p*l jro r M ko f  tut "-i Niemojowefciego

* ■ O d r ó ż n ia jc ie
prawdę od blagi I

Dwa aaadaia aa. bigi otrzymał 
8 .  W. W ie c a jw f fa k i  aa 
wyról taakunitych ‘'Itak niebie- 
.unych 1 aklam idnacianiai 
i i  1*,« fabryk titak po*xc*yd< 
u* nie aużt Żądać proszą T u -  

K i a o J . n U  v  sJ
f f n  <daia dr ubycia.

Poleci aip roarais.! tk. kia,o 
aa ■ prawdi hr go paplani Ejrtp- 
■fełmca.

Jedyne miejsce spczedeźy 
ale Lwów* i okolioy

w  l i o t e l u  W i k i o i j a
Największy wybór 

obuwia
m^ektfgo, damskiego, 
*izieo*ęoeg< wszell 'e- 
go rudzaju n now- 
d2.6j mody po eonach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a n» 
i oaeszwie każdej pa*

ry wy c-śnięty oh Rzetelna 
usługa.

Zasaua. tanio sprzeda ¥ać, dobre rzeczy by wiele 
sprzedać

Najlupsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra
wdziwych petersburskich kaloszy firnowych.

 Naprawy birdzc tanio i birhn szybko wykonujesię.

GT.
3
®
&a*®
E3

nysprzedaż
bez blagi Konkurineyjnoj

niżej cen kosztu własnego
tylko po korueo grudnia b. r.

t  osobnym M a ia  obok mego magazynu
plac Halicka l. 2 

polan

A. Krzysztofow.cz
■  A K A TY ,

Sab liny Dywuy, Ekramy, f  a 
f i w r i  Chniimlki La mb rekiny, 
H ift j rdinorodne, K o c y k i ,  
Koidrj asy te, Firanki, Fortje* 
ry. d n llk l  dekorasyjnr, M jt*- 
rjl, PIi m o  Serwety, Kapy na 
J4«ka, F ito rk i p vl M ika <td.

! Tylko w hotelu Wiktoria I

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  a p t e k a r z a  k .  ( ł r j d y e g o  
M a r i i  c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządzi w  aptece zum kdnige yon U ngam “
K a r o l a  B r u d y  w  W i e d n  u  I .  F l e i s c h m a r k t  I .

przedtem aptekarza „cum Sohntzengelu in  Kremsier 
stary i pnany środek leo^mozy działający znacomiuie i wzmacnia

jący na żołądek przy przeszkodach.

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  a p t .  K .  B r a d y
Mariacelskie żołądkowe krople

■ j i t T . j i  j-udela* apaLcwane i obrazem Matki Bos liej 
Mariacielskiej (jafto marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką 

ochronną musi sie znajdować podpis__

Cena iUszki 4 0  ct. 
podwójnej flaszki 7 0  centów.

Musse ■ m .ci uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe 
częstokroć si > faiozwą. Nal*; y zwrócić uwa^ę przy zakupnie na 
powyższe markę ochronną n  p  d  ln e m  O- I ł r a d y  i wsayst 

j’ako nieprawdziwe „rócić, które nie są powyi—ią marką i p o d p la e m  
y  zaopatrzone. Prawdziwe ropie żołądkowe są do nabycia:

8Ł Girunfeld — w Mostaoh wialldoh apt. 
J. ZolińfJd — w Niemiruwie apt. Prze 
drzymirski — w Olesku A. Kowler — 
Pomorzanach A. AleUaiewioz — Pu 
tok Złoty Br. Witkiewicz — w Pn.«nyclu 
apt. Nahlik, Alez. Mańkowski, J. Maezew- 
aU, Z Kalicki, I  uplanUiwic* — w Prze 
myślanaoh apt H. Ew tndei - w Ole, 
«L wot A. Kofier — w Bedziohowie apt 
Jaś iowioz — w Bozdol“ pt Lun. Mie: 
wióiki w uzote^owie apt Antoni KarpissLi 
W. Kalin owi ki, w Ramborz-* apt. A^h 
<de' ioz. Ki 01 Kietawa — w Ska1̂  
apt. Wojcieor Boga.it'— w Bkolnm apt 
A Tjoahowski t  8trvjn ot, Chalbariu^ 
%  norowaki, w Strasowi* apt. Łobos 
— ?hraiacz apt, W io . Szan owrL — » 
Taroe api. spadkobierców. M Piatekr - 
w Tyśmienicy apt. H. iublh w Zfc«rażT 
apt. J. Krab — w Zborowi*, ap t Bapp> ■ 
port — w Złoczowie apt Peteeon Bap- 
pamrt — w Żurawnie npt J. L. Tomr 
■**' rssi.

H E R B  i T Ę
chinskc-rosyjsko-angidlsKą

nnakom ite j dobroci 
poleca stary w r. 1870 założony haudtl

I Z Y D t i R A  W O H L A
w e  L w o w ie

dawniej ulic* Sykjtnska 6, teraz
Grand Hotel, Pasaż riausmana 3.

Zam iwionia wykonuje ataranwie, 
aumknv'e i spieiznic, z t upakowanie
nic ni* licząc.

Schutzinarke.
ie wyroi 

C . b r a
Lwowie główny skład ipt. dr. łio tr  Miko- 
lasz js^ńb Be< len, *>. oranisiaw Laohuy i s 
pr, T. Zarzycki, Krzyzanuwiki Jakćj 
Piepes, Zygmunt Bnokcr, K. baiemńjki, 
Tytus Laro' iki. Wewiórski, Ant. Ehrbar 
— w Bełzie w t  Sroe — w Bób.oe apt, 
Balbina Miedlioki — z Borszozowie apt 
E. Kucharski —w Brodaoh apt H. Ortln- 
span, Bi .nisli r Witosławski, M. Kulak 
i  1 andesberg, K- Maryanowski i Sp. 
Kośdckiego soadk, w Brzeżanach apt, 
Ad. Durst — w Buezavzu ap , Kor- 
" j1 Lewicki-- w U~rtkowie apt. Ludwik 
Norr — w Dąorowic apt. W. s u c i  — 
w Drokonywu i pt. Krrr^zanow Tobiaszek 
w (iliruana«di apt. A, aelm. — w Orcdku 
apt J. R .cLelee. - w Jetiemi* apt. Oze- 
mi.ryśiki, Zahradnik — w Jazierzonacb 
apt A. Traińeki— w Kamionoe strnm 
apt. Karol Piepee, Ka.ol Pilu iki -- w 
Kopyosjócaoh apti Be der— w Krakowor 
apt Felike Walozaa — w Loprtynie apt.

E g z a u m o w a n y  o g r o d n i k
żonaty, Dezaziney lat ^8. z Jłuiszą prak
tyką, tonczyi arą’ u'c. ogroaniczą w Tar
nowie. wład-jący językiem polskim, nie
mieckim, ruzicim i czeskim, puiakaj*  po
sady do samodzieiaego prowadzeeia więk 
zego ogrodu, obzeajomiony t 'k i*  prak

tycznie z ogrodami handlowymi. Na żąda 
•je mużi także i żona objąć zajęcie do

mowe, Posad* moż* objąć od Igo marca 
r, 1397 lub tet wcześniej.

Łaskawe zgłozzeaią pod lit K. L’ 
w Keuiewioy pries. Łącko.________ 1 -

O. i k.

b is
500

1 . 0 0 0  f l .

D o m t t  e igmcko i trwale sbudow* 
ny anio do sprzedania, gotówki ryaUrczj 
a.Ow ałr. WiadomoLu u u - n u t n ,  i 
Komorowakiegc, Akalemicka 5- 6 —6

E k o n o m  kawaler poszukuj* pomady 
przyjmie także posadę kun rolora ab pi
sarza w większy skub. ■ Jres : Skona n  
' iw — p ż Le miów. 3 - S

f e n n n  młoda, z koś' t  8 klasą 
poszukuje posad a^ccsycieini w domu 
irywa> a na wsi lub mieści*. Wiaao- 

moic ‘in » gizei Olszewskie Lwó t
A  ( t e k a  we Lwcwia prazu-uje magi

stra aiyitrnta i prskfyka&U Wia' omuść 
Jan Zarayck< t  łiiews ra 61. 3 —3

E m a l . t  n a  ę ą c ^ a i  ■ I ■ tło
B4 c t .  maku lity, lieawa»ny jedyni* w 
handlu lieonarda n » l e e k i e r o  we Lwo
wie ni Batorego 1. 3. 1—16

Od 16 1 'ycsaia pussaknj* ii* na wi*i 
bony ifwaiet. F ra i i -h i ,  mów'ąc*j cokol- 
s j i  po 'wutn. Daieci 6 i 8 iałt  isnrya 
16 sł. wtesifOTU i Zgłaszania w biura* 
Piohna pod A. K. Sch. 1 -3

l a e t r n k t u r  bea rótwicy wyznani*, 
sotnabny do 3 chłopcu w, 1 gimnzsyataej 
i 2 dziew -ą.ek, Zi ł sziuia Blocki,
Bartnik! p. Jednraany d* orzei- 1 - '

L » m 1 e » y  poaiukeje »o*»dy. Adres
F. I— «" N .J"W p. Zawałów. i —8

ó ł n e k r  są II. r. filosofl- possokui* 
iskcyi j miej >cu, Adrei Filolug, post* 
rtsi Lwów * 3

W M it*! s e n  pjczua ujrożisiec set 
ker wierackowy l'|, len i giiady, Angl. 
Arab j* sprzedaż poł st*ii *» ej mit j, 
łagodny.   1 - a

O e o b a  bardso nzdolaiona po zukoje 
woa ■ ly aa bono d * małych daieci. ze pan
nę lub w* wii... er gospciaratwi* na 
kuchni an^ ei* dob*se i aayciu, w -reanla 
y ie n  Adres Lwów, uli<*a Łyczakowska 
N r 1<1, Aniela B. 1—1

pro Jahr Kann dnroh Arbeit aa Hause m it 
neuer patentirtei Striokmaachind yerdient "W er* 

den. 20.000 Masehen proM innte S in  naht- 
loser S cken in  10 Minnten. Yerlunge 

Prcspeat b itte  Deutsoh n  sohreiben

MB. M E L B E t
67 Soathmark street 67 

London S. £ .

T o w a r z y s t w o

Wzajemnego kredytu
w  K r a k o w i ©

wypłacą aw ym  calonkom p ^cząwsey od dnia 2 stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaoonyoh

przed dniem 1 paźdz amina b. r

pięć procent
lako zaiiozką na dywidendę za r. 1896 w Lada Towarzystwa 
w Krakowie i F ilii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej

Kraków dnia 23 grndma 1896.
D y r o k o y a .

tPrzedruhn nie opłecamy)

G E A ND YINS 
de

C h a m p a g n e
    1S93 v.

R o k
Jeuarzlne zestępstwo na Austro-Wfgry Wiedeń 

IX Maz.:milian pletz 4. Zastępstwo dli Lwowa- Jan 
Klimkiewicz Lwó”  ul Batorego 82.

uprzyw. i odznaczona fa
bryka Maraskinu

„ R o m a n o  Y l a h o v  Z a r a “
najlepszy, naipdrnw«zy. n .'4 aw - 
dejszy żołądkowy li kie* świ»ta

j “St

V U H O V
sł: wna na cały świat
specyaluość .

Jedyny wytwóroa E . Ylahov Z*ra.

  I o w y  w r y r ó b  k r ^ j - i w y  ' W l
Jarzyny i owoce w hermetyoznie zamkniętych puszk ,ch kor 

serwowane i ak świeże:
Z ie lo n y  j r o s z e k  . . . 1  kg. od — .ao do — .56 ot
F a s o lk a  c a ia  lu b  k r a ja n a  1 kg. od —.32 do —.60 <u*
S z p a r a g i .................................................1 k g  od 110 do 1.30 ot

' E 5wni*ż Grzybki JnUzinu, Mec-doi "omiilo-y ( •»'* lub Paóre), aomp >ty
i marmolad- Bliżs>e objuinienii. aai* cennik.

Parowa f c lryka kom-rwów w Lubyczy Krókwtki j 
W* Lwowie sprzeda,*: p. Karol Bayer. p. Alben Szkowron i Wystawa, Ha

licki puc 10,

> ■  s ę r z  id a ż  willa w Żółkwi i k«- 
waeniui w* Lwowie. Bliżsi* siadom ć 
w kam lsryi ad to kat* Dr. Stanisława 
Dobieckieg > w* Lwowie, plac Bera-dyń- 
ski y r  13 ) -  3

M ucu  a l t  e r  ruiynowan, do zakładu 
przemysłi~Mgo, .cynnoió :ałodzi*aa. Zgla 

nia pod B do biura Fluhea. 1-8
B I u 1 •• i  PolińsKiego L wów ul. Ka 

rols Ludwika 1 i. polecić może a*.’dio 
.oireąo n a d l e ś u i c z B g  i tad.ież smr 

na i L t n e g o  r z ą d c  f  .awalera oraz 
i t r i e b a  ktjry j ’;ytyn lyć mo * do 
'm u  i i  <ak(i Koniue :y.________  l 8

Ważne dla mieszkańców m. Lwowa
W  poniedziałek dnia 28 grudnia b r. zostanie otworzoną Mleczarnia 

d ó b r: Frzewpruk, L aazbi i Borynicze, plac Smolki 1. 6. Telefon 1. 304. 
Zaopatrzona w e wazelkin u^arata tuuhsiuzue najnowszej konstrukcji pod 
kontr 1% lekarską, sprzedaje mleko i - yroby nabiałowe z obór postawi*, 
nych pod dozór wsterynarzy, a mianowicie:

MleKO świeże nia zbierane litr c t 10
„ „ zbiera e „ B 4

Dla zaaładów w większych ilościach „ „ S 1/,
Śmietankę I (kremową) „ „ 8 0

„ 11 litr 86 ct. I I I  oią „ „ 28
Maślankę litr 4 ot t Ma8(0 dUSOTOWO śmietankowe w foremkach po 10, 
20, 30, 40 ct. Masło deserowe 1 kig 1 3 8 . kuchenne świeże 1'10. S jr  
kUóhsnny 24 ct. Sery deserowe stosownie do żądanych gatunków: Na
żądanie otwiera aię abonament z dostiwą produktów do domu, mleko 

i śb v< \ ikę we flaszkach plomoow.*nyon i firmą opatizonych.

Do zwiedzania zakładu uprzejm e się zaprasza.
Bliższe wyji-Sniania udziela

Z a r z ą d  A l l e o z a r n i  P r z e w o r s k  t e j  
Lwów, plao Smolki I. 5. Telefoh 304.

I n  lei* gfc t a n  p i  ia. lat 36, sosie 
dajaca tysiąc złr, i braku insjomości po 
ssak i]i ia ej drodze meta. Kolejowi ma 
ją pi*i * iz«ńsfwo, Listy ko 10 itjcm fa 
A. Ł- poste restante Stanisławów, L 2

Z n a k o m ite , w ybróbow ene  
z  gw nranoyą 5 -le tn .ą

Maszyny do szycia
S i n g e r  a

polecz
na raty i za gotówkę 

Ludwik GardolińsKi.
G łów ny  sk ła d  G ro d ek  k  do 

L w cw n, filia L w ó w  u l. H a lick a  
liozba 6. —  C e n a ik i ilu stro w an e  
n a  żąd an ie  w y iy łam .

A r t u r  K o ś u i c K i
(SY E1U SZ)

Lwów, ulica Zaaarstynow sia I. H 
(dom ■'łasny) ulica Trzeciego Maja 

I czba 2.
poleoa wpro*" z  Ameryki wybor
ną k a w ę  pół kilo z ł 1. — Naj 
lepsze h e r b a ty  pół kuc zł. 1.50 
do zł* 6. — k o n ia k  kuracyjny 

butelka oł- 1,80 do zł. 5.

Handel Herbaty I Kawy

EDMUNDA M E  DL
we Lwowie plac Marjacki I 10.
poi*, ca

h e r r a i ę
zbioru majowego:

V, ki. ( O lg  1  Zł
uonchozg czarna 

a zbiór majowy
m a/sow czarna . . 
Meiang* Je L-ondor 
Wysiewki >. net
Wydeskz najlepei 

nerba* , . .

1 60
3 .-
3 .-
4 -
4.— 
1-30

poleca najlepsi* gatunki
K  A  W Y

o smaku ijzyst# aro«atr«nnym, któ- 
r* oseyta franco opłacone de każ- 
iej stacyi pouitowąj 4*/, kg. wo-

“  kg.
-  .90
-  .9° 
l .~  
1 64 
*,08 
l.es
x 08
V0S

reczkn
,Jortorloc
Cube gra^oaiarnista 
Ceylon delons

,  a przodaia
a a gnib. siar.
a perłowa . ,

1.6* Mmca arabska aromat, 
lawa i ‘ita . , . 

OpalEOwamlm n i e  lle a g  s ie . 
Zamówienia s prowincji wysyła się odwrotna pocztą

pół 
9 .— -  
2.50 

)C -  
1«-40 
0.75 

io.;5
10.75
10.76

Kasetki z perfumami
jakc najleD3iy podarunek noworoczny

poleoa

w droguaryi pod Czerwonym krzyiein
w e  Ia ro u  i e  p la o  K a p i tu ln y  3 .

Ż yw ieck a  fabryka sukna
„B o g ack i, E o s s u th , K e n to c k l1

Swy-ebip wielki* tkaniny w zakres sukienniotwa wchodsącr. jako to : s a z n *  
ł a d k i e  dl* Dachów'*astr swi»cki*g.i i zakonnego, dla Szkół, 8okołów, 
trazy egnic °ych, Ska^bownćci, W i ka lip., -1* w rty , a z t  -ri 'ty , p a i m eT - 

s t s n y  ita. »r n *ni» cywlin*, tkaniny a  w e łn y  c ie s z  a t  sw * i kam 
gr ny.) w lo lW ą d z ie j  itd., r,znau* przez znawców »ko wjronione

z dobrej < setny, starannie wykończone, i stosunkowo tama.
Na seson bieżą i j  fabryka rrzygotowała udpi wiedni d^bór towaru w mo

dnych barwach i wzor-ach, który naby *»ny być możr a pie-wssej rek i:
■ W  p o  u s e a a . ',c ł i  fA .T o r j3“c  n y c ł i  

w S kS adach  g łów n y ch  :
1) W «5 I* IF O W IE  w składzie fabrycznym na G sM c y ę  w ach* 

d a l ą  i  BuŁawl ę . s  manzyel* ónkn* i towaró* wełnianych modnych 
Firmy d  ł U ^ l L l i S k l  e t  Ł,. U B O K  f W ó K l  pl. Maryacki 1. 1 
hotel Żirża. „ ,

3) W  K B  k M tf* Y IE  w sklafiri* fabryoznym na Galicy* Z* :h. 
(kierownik p. S Łysakowski/ w Bazarzs krąjowym na roga nl. W ślaej i 
Ów. Anny. . .

3) W  Ó T A N I H I ,  ‘¥(1  W IE  w składzie M m  rym na Obwód 
Atanisławowsal (kie.ownlk p M- Sierakowski, pesy ul. Kazlmitraowskiej dom 
W go Dzokiewfcsa. , ,

4) V [O W Y R  S A U Z IJ  w skład-ie l.ibryc-myn w domu Wgo 
Bacsyński^go przy ul, Jagialofiskiej (V, arowniK p. M. Chełmoński).

Składy ta są w Sianku i n  jlepssyml krawcami mie,«oowyv* którzy 
zobowiązali »if wykonywa u roboty według cer Kotli wie umlarkowanyBh,

Fabryk* t  uje od producentów wełnę kraioi i prosi o oferty

litks Wiksel Lwów
Jenerał ny zastępca broww 1 m e- 
szozańahiego w Ołomuńou dla G a
licy i i Bukowiny poleoa znaLo- 

m ite m«,oowe

piwo ołomunieekie
w [olorze i smaku zupełni* podoba* do 
oilzneńE Jago, w cenie znaczni i *ań» «, 
w beciułkacn po wąwaty od 26 fitróW i 
w oryginalnych flaszkac_ Od 10 flaa k 
zwyż bezpłatna ods*ara do *emi. Składy 
w* Lwcmi 3nh<ańsVa 6, Krakowska 11 
'gastypca fili* w Tarnopolu J. Land**

B r iy tw y  A r b e n z s  i  klingą dają
cą się -vyi»i*nió a% n a  a a t y w  Awrjte* 
ol z n a n e  s dobroci mają ua sobie i a 
ko r j j i  prawdziwości i H« a w a n iv i  

z u p e łn e j  ut *.* ko 
'  1 udri' s hbrylranta:

‘■ ^ ^ rnaA- in* Jcuga*.France. Kaidy eztuaa, 
któraby przy używaniu u*  ropełnie ( dp • 
wiadafa zoeitu J t  i n w w  got iwos*-dą wy
mienioną. Cena :łr 2.30 Z« uudalkow* 
kling. 86 -r od azcnkl Do n ab iła  we 
wssystzici> lepszych handlach tej branży.
Prospezia I zwimectwa dobrowolna* przy
słane gratie i franko

BRZYTWY AR3ENZA
otrzyma! do wyłącznej sprzedaży dis 

Galnj

Ska
wyłącznej 

OsUcyi

S. PIELECKI i
-zaraz"! bron., rowerów, Przyborów 

myśliwskich i nnifor-oowycn Lwów.

PRABABKA
s ta ra  ży tn ia  wódka: korona wszyst
kich doty >aozasowyoh wódek, je

dynie do nabyoia 
w handlu

JANA BODNARA

4
13
Ł<Nł̂ *O»Vj

00
CD

N
©N

Kto oho a żołądek w zdrowiu i 
sile ntrzymaó nieohaj pije ten 
sławi  ̂ nu cał? świat t*,jłączn, 
i  roślin w Dabnacyi wyrabiany ż:>- 
łądkowy likier, który jest do na- 
byoi \ w w.izysor.icti lepszych han
dlach delikatesów, korzeni, oa- 
7'era: oh i kawii»miaoh.

tarć B ti4  i sic/urom!

K o n c e ^ n o
n a js ih i B| t z i  u t u r i l m  w afla m inara lfla  z a w fa ra j js a  ? r s « a  I ź a liz o

polecona p rz i  najpier-rsz* lekarsi^e powagi. __
p rzy  a n e m j, chlorozie, c ierp ien iach  nerw owych, skó rnych , ko

bieoych. m alarji etc.
**icie w edy  t rw a  p r i r s  cn iy  r o t .

Bkłady w •wszyetki-.ih biuiUU, h wód r*ine~al,nych 1 f ”1 1  i .

Z  p o r ^ o d - U .

R O Z W I Ą Z A N I A
stosunku komisowegi z wiedeńską firmą

T e p p i c h h s t u s  € e t ^ n p  u l e

we Lwowie (pasał H mm >s B), ulica Sylsiuska I. 6.
Cenę dywaDÓw perskich, 

sm yrneńskich  jak  i wielu 
innych europen kich , ang ie l
skich , b rukse lsk ich  dywa
nów salonow ych i ścien
nych , chodników , fra n c u 
sk ich  gobelinów , k a p  na  
sto ły  i łóżka, ko łd ry , koce, 
dery  t a  konie i sanie itd .

zniżone cenę o 30, 40. 50 
ba nawet S5 orocent

najlepsza  sposobność do nabycia  podark ó w  na 
gw iazdkę i now orocznych !

Resztki chodników, materyk meblowych jakoteż 
dywanów z małymi wadami b a j e c z n i e  t a n i o !

2 n m w  nejiepsz* (aturld wypróbowane 
H W j  przed zaKopnem o -ni ara czy

stym sroa>ciycznym, kt n rossylz fiamco 
spłacone do każdej stacyi pocztowej da.ąc 

opust Sir ct pr y posyłce 
P o l e c a  j, - i j r  u* e  lj.a.xxJLml

Leonarda SolecKiwgo
ws Lwowie nlica Y a t o r  *{o liczba 3.

pół ki ka *y 0»ylon bielonej próbnej 90 ct. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej średnie) 

1 złr.
nót kilo k iwy Ceylon zielonej przedniej

ł̂r 101.
pół ^ilo kawy 0. yloi zielonej graboziai 

uet złr. I .jł  
pół kilo kawy Ceyion zielonej wybier- 

ne, złr 1 10. 
pół kilo kawy Ceylo» zielonej perłowej 

s*łr i ce
p t  kilo k*wy Mocca arabskiej d r. 1.08. 
p ł kiio kawy Jawy ~lut*j złr. 1.03. 

przj odbiorze kilograma w miejscu 
rnuat ^ ct

■ a jta ż e s f  skład t e a n r ó a
eptycznycb I mach meznyoh 

B a  f t o p o r n i o k i e
Lwowie ?ioe Halicki W*- ua 1,

poleca pi 
cenaci 
■ajtań-Jli 
er at o- 
kuiary, 

ćwikiery 
lornety,

barometry, -icpłom rse, mikro skopi, 'PT, 
kompasr, taż i] miernia., rajsoaigi U, 
Uraądl w s u  dawonków sktrycwycA 
Zmm'wiaiii i  prowiacyt a latwia punktu 
<lni* odwrotu poortą. ffeeeUdi napraw 

B»«ta-”'e ł I -saflasralalel

AJfMfc Z

J e d y n a  n ie z a w o d n a

T R U C I Z N A
na n e r w y ,  n y e i r  d o m o w a  i 

polne.
Fra* ryżsaa wsa»stki i :otychciae w 

tym celu używane Ddałs trająao t y l 
k o  * grywnie- gUres) szczur, myes 
Lrćiik. DL ludzi zwierząt losowych 
jak pies, hot, drół ftp. aiesfekodliwa

Wysyłki w s u  ib »c 30 60 ct. 
i 1 . poczt* " ‘o "* iriecej [na list 
fraefe* i opakow.j usku cznia odwrotnie 
■* abrsii-w Skład i InbtiMłi* 
r f ia m  p r~  ctwopÓK c h a m . ia *  
aa Hlahalkei o jg .  ł * * a .  w 

Hodhel.
1 kile trucizn' 3 zlr., 4 i póT Idln 

7 vx 50 ct.
Hur.oway «k su ne Lwów L . W ło - 

d s k  i ł  K p e i tw s h l  Apt*,- : Kai 
ounga, Mećo* *<• Mielnica, Fczemyil 

( epiarH* w*-■ Bawa - i iki i .1 1, 
Waret, Wojuiów, żiiąsk: Rialsko 8, 
■*arwmski Jaworsa A. Janicki.

FiarścionU 
zaręciinowe, obrączki, 

szpilki ślubne srebro stolo 
we (urzędował* cechowane) 

;ompl«.a* wyprawy w kaset- 
acir oraz wszelki* oiśutery* 
poleca Jam  J a rz y n a  

jubilór, Lwów, Uotal 
Europcisu

WINO
IW S  

w ł A u n e g o  
chowa

•pudii dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białz 1 xi po 34 c t , czerwone p* ŚO ot., 
S e r e d ] - «  M a r ti ,  włzśoiciel dóbr- 
a- '" U ^ s c h  przy Gonobitz. 8tvrri.

Restauracji piarwszorzpdna
Sudbahnhof Wien

lolefon Nr, 79 
sprzedaż -h aialkioh zapasów win 
na które przed zaiszoreniem przei 
^hyllozerę w przeoiąga 10, 20, 30 
s.t nagromadzono. Tranńfow y 

skład w moioh piwnioaoh. 
T S i la u  L u d M i g i t r i n t e  

L u d w ig  S c h n e id e r .

Lokal i ar." ad si ie, rm tU fc lr1-  i skład towarów natychmiast csDoeicic 
lab zet slow * wyjątkowo azio do nab; c a 

Ułatwiania spłaty R- M . B e r n f o l
wedle umowy. właśiid*’ magazynu „A* r-os *

flu-trow m s b- koml,*0Mr wi,^ 5 “ S 9ir a ® |t» e lchlł‘ u*
C0ITMlki LWÓW, uli1-* ^ykstrika liczba 6.

gratis I franka. "Pauz Hansmana)
(P ro szę  z w a ż a ć  n a  a d re D

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchyl rjących potrzebę 
opakowania, w - ach lądem i mor em 
koleją drogą kulową i w  m ie js c u .

Pracownia uszt ikarska
ul Akademicka 1. 8

P. Jarosz i A. Sobota
przyjmujr zamówień1* u* b rr  nowi. wis. 
snego a- r -'u, jaw itr. i wszelkie rrperr 
cye. n8kutee inisjąu takowe, jak "aistaran- 
Di*i i n*L '.s in i* ' pa u miarki* mych 

cerach

t t l

ś ł

u .

t

Herbata
rzeczywiście cJiiń 
tka, przez Rrtyę 
sprowadzana, o wy 
bornym, tmaku, 4- 
wyi rnic-nit» gatunki 
Pakiet125 gramów. 
Nektar k. ązecy 55 
ct. Perlą Chm 75ct. 
B uku . królewski sł. I. 
Kwiat cesarski zł. 1.25 

Kazimierz Lewioki 
Lwów, Trybunalska

4 p,

i i

¥ r

Qr. Ant, Roicki
a r e e  a l ta ta  od Ut p n esr^  itfl dla oho- 

i ekórnyeL, wenarycsnych jakotei dla
ohorót oecherzowy.'" Na iąaanie portinlk
Ua metr ran (uupelnił *owo przerobiony) 
l  ałr, (pocztą dyektetni*' Poradnik U* 
kebiet “łrztą łłdiK. Lwów, *1 Ztaorowi ga 

1 f, f ■ĆTir * ał fl 'O i od 3—-g

Redaktor oapowied<sigflqy: Ludwik: Masłownki. Papier z fabryki Fijftłkowayioh w ^ la łii D ru k arn ia  u  \r. St. M anieckiego i SDÓłk* EL. ta l 2 o rża . Z arządoa W . Ho da k .


